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M o w a  p a s ł a  H a n s n e r a
jako generalnego mówcy w rozprawie nad 

funduszem, dyspozycyjnym.

Zanim przystąpię do tego. co przed godziną 
powiedzieć chciałem, mnszę w kilku słowach o 
tam wspomnieć, co mówił poprzedni m owa. Kie- 
8y poseł dr Russ zapisał się do głosu, wywołało 
łi> we mnie pewną obawę—bo miałem mówić ja- 
szme przedwczoraj i wczoraj, a mówię dzisiaj 
dopięto, materjał zań, jakiego dostarczyli poprze­
dni mówcy, tak jest obfity i rozległy, że z obawą 
spostrzegłem, i i  poseł dr. Kuss jeszcze go może 
ZLSeznie powiększyć.

Jednak mówca poprzedni bardzo przyjemne 
sprawił mi rozczarowanie. M iększą część tego, co 
mówił, już po ailkakroć w tej wysokiej Izbie wy­
powiedziano. Mówił on znowu o wypraszaniu kon- 
cesyj dla krajów, które nrały się rozkrzewić pod 
wpływem polityki kompromisów, a mają być szko- 
dliwemi dla państwa; powtórzył znowu, co już 
mówił dr. Plener, że za ministerstwa Hohenwarta 
tyle a tyła koncesyj rozdano; rozwodził się także 
bardzo szeroko nad tern, ile czeskich fabryk upa­
dło, a to tylko dla tego, aDy dojść do świetnego 
wniosku, że to właśeiwie niczego nie dowodzi 
("wesołość po prawdy). Mówił o żelaznym pier­
ścieniu, i o tych w nim pęknięciach, których się 
spodziewał, ale których nie widział; mówił wre- 
w c;e nie nowe rzeczy o wszechwładztwie Pola- 
ków w Galicji a zgrozą przejmującym ucisku 
Rusinów.

Dwie tylko rzeczy były dla mnie nowe w 
mowie posła Rossa, jeden fakt, i jedno pojmowa­
nie rzeczy. Fakt, że czescy członkowie komisyj 
'w Sejmie czeskim usprawiedliwiali się, gdy prze­
mawiali w swoim języku ("słuchajcie! z prawicy) 
— oo szanowny mówca powiedział wówczas, gdy 

Właśnie przed chwilą mówił o nierównej mierze 
koncesyj w Galicji, i żądał, aby dla Rusinów zro­
biono h>ż tamo, co dla Czechów. Otóż oświad­
czyć muszę, że ruscy posłowie w Sejmie galieyj- 
sknn zawsze mówią po rdsku, i że nigdy nikomu 
z nas przez myślhy nie przeszło, aby który z nich 
przepraszał za to, iż przemawia we własnym ję­
zyku (żywa wesołość).

Drugą nowością dla mnie jest pewien sposób 
pcjmowi'Ł,a rzeczy. Mówca poprzedni powiedział, 
cie  Niemcami w Czechach głównie dwa powodują 
uczucia. Jednem z nich jest, iż należą do narodu 
pierwszego w kulturze, a jest to uczucie silne, 
pełne wiary w siebie; drągiem zaś jest' obawa, 
i i  mogą być zczechizowani, ponieważ nie czują 
Śią, dość silnymi, aby się temu oprzeć (wesołość
* prawicy). Nie będę się zaDUbzczał w obszerne 
lomentarze i pozostawiam tamej W. Izbie, wy- 
anikać sprzeczność pomiędzy temi dwoma uezu- 
cinm:. Naród, który tak silnym się czuje, że się 
uznaje pierwszym wśród cywilizowanych naro­
dów, i który mniema, że uż nie wobec jakiejś 
panującej, uprzywilejowanej rasy, ale samym fa­
ktem równouprawnienia może być pozbawiony 
swej narodowość. — ten naród rażącą popełnia 
sprzeczność.

Chce dotknąć jeszcze jednej małej sprzeczno­
ści, w jaką się mówca poprzedni zawikłał. Po- 
Wiedział o n : Dla eiegn Czesi żądają, ażeby w 
Cstystc niemieckich okręgach musiano przyjmo­
wać izeckie podania, ażeby tam w ogóle ktokol­
wiek po ezeske się uczył ? To jest przymus nie 
itotrzebny zupetn.e. A chwilę przedtem powie­
dział: w niemieckich okręgach liczne czeskie 
śtuwarzyMema, ‘iezni czescy robotnicy mają 
petną sćrobodę objaw.ania swe' czeskiej narodo­
wości (wesołość). W ezemże mają oni tę swobo­
dę, jeżeli im nawet nie wolno wnosić podań we 
własnej spisanych mowie ? (wesołość).

Nń będzie zbyteeznem wskazać, dlaczego 
ddhfttj‘ Zabieram głos za funduszem dyspozycyj- 
V™- SirtwWszy ?ię -głosu w ogólnej rozprawie 
Wjkaat°wej —  ponieważ ińogłoby się zdawać, że

wprawdzie zar budżetem głośnie, ale go nie 
w o w  — tern mniej potrzebował przerywać

»*łote“ milczenie przy funduszu dyspozy- 
"cJjBjftn.

przcdówszystkiem wystąpić przeciw 
D/ęanemi mniemaniu jednego z tute:szych dzien-

?r n*e mo£ ł się solidaryzować
Z ogoinc -MOWianskiemi dążnościami ks- i. zarto- 
rysk^go i z wywodami i oświadczeniami pana 
prezy*-Wita ministrów. Nic błędniejszego nad to.

* Mogę Dowiedzieć, że mozi wszystkie, a pewno 
^H îkszą częśc wywodow ks. Czartoryskiego
mógłby® podpisać, ale w ogóle jako gene­
ralny ‘mówca, n,‘ miałem ani ooowiązku, ani 
paśrićby s^daryrowauu się z tern wszystkiem, 
co pnseitmna powiedziano. Miałem co naj- 
Więoęj obowiąs*1# ^solidaryzowania się w ogółu 
i*rj 'ie % budzęiem i z rządowym do niego komen 
tanem .

To jednak zostaio mi nieco utrudnione,
Łgiy 3. E ic. B> >bi »)e| skarbu w swej mowie 

otMMweso się oświadczył pi zD-? w osobistemu 
Mdatkowi dochodowe®^ i pożytkowi dla skar­bi , jakiego się P° aim 'Posiewają _  a za­
powiedział dalsze zwiększenie podatków pośre­
dnich, co projektem cłowej taryfy silnie zostało 
t̂a ihmtrowane.

Pozwoliłem sobie już w roku zeszłym, moje
zupdłdW odmienne zapatrywanie na osobisty do­
chodowy podatek i na podatki p 'średnie wy- 

^powiWżłeć — i wskutek tego nie sądziłem,1 
*wtbjta'żbyl w tym wypadku odpowiednim jene- 

mowę* To oświadczenie nale, 1 uu- 
■•bwertJiie jeszcze uzupełnić in-nem dlaCiiego 
nusner-to stasowałem za przejściem do rozprawy 

^ś^entgółowsj, i dla czego dzisiaj z* funduszem 
śjspenycyjaym przemawiam i głosują: Dzieje się | 
W u e  <Uą karności klubowej — bo ta pozwala

powstrzymywać się od głosowania, a więc samo 
przez się także i od przem awiania. Co mnie do 
tego spowodowało, zupełnie je s t odmiennej natu 
ry, ale nie jest wcale przymusem, lecz wolnej wo­
li wypływem.

W szystko co n asw św iec ie  otacza, ma względ­
ną wartość, względne znaczenie. Nieżyt je s t w 
porównaniu z gruźlicą względnem zdrowiem, stan 
galicyjskiego chłopa w jego lepiance je s t względ­
ną zamożnością w porównaniu z proletarjuszern, 
który skazanym jest na korzystanie z przytuliska 
noclegowego i z zakładów rozdających zupę ubo­
gim ; a obecny rząd. który i ja  popierać pom a­
gam, je s t dla mnie względnie wyburny, pomimo 
podatków od nafty i nowej cłowej taryly, jeżeli 
porównam go z tymi, którzy nań napadają, i któ 
rzy nieodwołalnie zajęliby jego miejsce, gdyby 
rząd ten upadł. Nazwijcież to panowie Sacrofizio 
d tfi’iń telt tto, nazwijcie służbą w niewolniczym 
orszaku, ja  to nazwę nakazem rozsądku, a prze- 
dewszystkiem zmysłem zachowawczym.

Do zajęcia tego stanowiska zmusza innie o- 
koliczność, że w tym  roku p r/y  ogóluej rozpra­
wie budżetowej, a i dzisiaj także jasno i wyraźnie 
wypowiedziano ze strony dawnej partji wierno- 
konstytucyjncj, a obecnie zjednoczonej lewicy — 
czego ludy A ustrji m iałyby eczekiwać, gdyby to 
stronnictw o znowu przyszło do steru. Lady Austrj, 
zatrzym ałyby w ŁJ m wypadku i podatek od nafty 
i nową eł„w4 ta rjfę , ludy Austrji słyszałyby b a r­
dzo gruntow ttti i szczegółowe rozprawy o osobi­
stym Dodatku dochodowym, ale sam podatek na j­
prawdopodobniej zostałhy cofnięty wobec party 
kulurnych interesów  i wątpliwości własnego stron­
nictwa. Lewica bowiem wprawdzie nie wprowa­
dza ministrów ze swego grona wybranych do 
mistycznej Izby tortur jak  prawica — ale pro- 
jek ta  i wnioski swych własnych m inistrów roz­
ciąga na  prokrustowem łożu, okrutnie je  kaleczy 
ali puszcza w zapomnienie, samym m inistrom  nie 
czyniąc żadnej krzywdy na zdrowiu lub ży­
ciu. Nie otrzym ałyby ludy A ustrji tego, co ja za 
użyteczne uważam, ale za to niewątpliwie u traci­
łyby wszelkie owoce swobodnego rozwoju mowy i 
narodowości, jakie uzyskały od półtrzecia roku, 
a nawet od roku 1868 — a to dopiero sprow a­
dziłoby ów stan  rozgoryczenia, i rozbicia jedno 
ści państwa, którym  nas tu dzisiaj straszą. P o ­
wiadają, że rozgoryczenie jest ogólne. Chciejcie 
panowie nad tern pytaniem  zastanowić si^ bez 
uprzedzenia. Któż to są. u  rozgoryczeni? Nie są 
nim i zapewne Czesi, błoweńcy i inni, którzy 
widzą urzeczy w i s tnione mi swoje długoletnie i za 
słuszne uznane życzenia. Byłoby to niedorzeczne. 
W prawdzie w edług przedmarcowego policyjnego 
pojmowania rzeczy nie uchodziłoby, przyznać na 
rodowi cośkolwiek, czego sobie przez długie lata 
słusznie życzył — ponieważ obawiano się , że 
mógłby żądać więcej. Ale — jest to przedmareo 
wy sposób widzenia, a ten  panom zapewne jest 
obcy (wesołość z prawicy).

Niemcy w prowincjach czysto niemieckich, 
którzy swego bujnego narodowego życia um ysło­
wego nie widzą naruszonem  w czemkolwiek i w 
jakikolwiek sposób, a m ają dosyć poczucia w ła­
snego i godności, ażeby wiedzieć, że ich przewaga 
opiera się nietylko na konstytucji, na oijrauizacji, 
na  adm inistracji, na historycznej tradycji, ale na 
rzeczywiście wysokim stopniu cywilizacyjnego roz­
woju, i że tej przewagi n ik t uszczuplić nie mo­
że — ci zapewne nie należą do niezadowolonych. 
W reszcie ci Niemcy w prowincjach o mięszauej 
narodowości, którzy w każdem przyznaniu praw 
komu innem u nie upatrują zaraz ukrócenia w ła­
śni go, w całości zachowanego prawa — a takich 
je s t pewno bardzo wieiu — ci nie należą także 
do niezadowolonych. Pozostaje więc tylko ten od­
łam  Niemców w prowincjach o mięszanej ludno­
ści, który każdy ak t równouprawnienia, chociażby 
tylko wymierzony ściśle według możności w yko­
nania, zwalczają i ogłaszają jako ciężkie uszczu­
plenia przewództwa ich i hegemonji.

Tej opozycji zawiści — nie mogę znaleźć in ­
nego na to wyrazu — w ten sposób ma się stać 
zadość, żeby wszelkie praw idła równouprawnienia 
porzucić— i ma się to stać wszędzie, bez względu 
na to, że ci zawistni tworzą bardzo m ałą cząstkę 
ludności. W yraźnie bowiem zalecano to dla Krainy, 
pomimo że ostatni spis ludności wykazał tam  nie 
więcej nad 20.0U0 Niemców, wobec 460.000 S ło­
weńców — a zatem  zaledwo jedną dwudziesto- 
trzecią część tworzy ten  żywioł, na  rzecz którego 
ma być owa reakcja w życie wprowadzona. Od 
tych 20.000 należy jeszcze potrącić Gotseheerów, 
których je s t 10 do 12.000, a którzy w niczeui 
nie czują się pokrzywdzeni — a pozostanie zale 
dwie 8 do 'JÓOO N iem ców, przeważnie ludności 
ruchomej w Lublanie . w innych m iastach. I  dla 
nich to m . 460.000 Słoweńców utracić koncesje, 
uzyskane co do języka i szkół, a bardzo zrozu­
m iałe wywołane tern niezadowolenie ogromnie 
przeważnej większości — nie ma być brane w ra ­
chubę! Oto je s t m orał najnowszej mądrości stanu 
tych. co c&ły swój gniew i szyderstwo zwracają 
przeciw słowu: pojtdnaniel (Oklaski z prawicy).

Mówiłem o „daw nej“ partji w iernokonstytu- 
cyjnej. Jakoż w istocie zdaje się, że nietylko ta 
nazwa-, aie i pojęcie, jakie ona obejmowała, zni 
knęło — i jedynie odpowiednią je s t od miejsca 
wzięta nazwa połączonej lewicy, Będę się starał 
to udowodnić. Byli szperacze, którzy dużo czasu 
i trudu poświęcali na to, aby zliczyć rzeczowniki, 
w biblji zawarte, i obaczyli, że słowo „Bóg“ naj 
częściej nie znachodzi się w księdze Objawienia. 
Jeżeliby u k i  szperacz przejrzał wszystkie mowy 
połączonej lewicy, w tym  roku wypowiedziane, ku 
wielkiemu zdziwieniu spostrzegłby, że słowo „kon­
stytucja" am razu w nich nie było u ży te , a jeżeli 
go w niektórych ubocznych wywodach użyto, to 
pewno nie mówiono tam  o konstytucji jako o 
sztandarze, jako palladium , albo zgoła zugrozonem 
palladiami

Jak  to się sta ło ?  W szak połączona lewica 
przed trzem a laty zwalczała kandydatów prawicy 
przedewszystkiem  jako przeciwników konstytucji. 
To było hasło bojowe, które kandydatom  jej tu i 
owdzie dopomagało do zwycięstwa. Czemźe się 
dzieje, że dzisiaj ani jeden z mówców połączonej 
lewicy nic widzi się spowodowanym konstytucję 
uznać za zagrożoną, albę naw et mówić choćby o 
zam iarach małej jej zmiany ? Możecie odpowie­
dzieć : ponieważ do zmiany konstytucji potrzeba 
większości dwóch trzecich. Na to odpowiem, i pe­
wno mi panowie słuszność przyznacie, że są środki 
komentowania, wykręcenia i doprowadzenia do 
absurdem  konstytucji nawet bez większości %  — 
środki, które się bardzo łatw o udają, czego da­
wniej mieliśmy kilka przykładów.

Ale — co więcej 1 " W łaśnie w naszych mo­
wach, w m ow aih posłów ks. Czartoryskiego i dra 
Riegera kilkakrotnie wspomniano o konstytucji, i 
przeprowadzono dowód, że praw a nasze i życze­
nia są uzasadnione nie tylko w prawie natury  i 
w historycznej tradycji, ale także i w zasadni­
czych ustaw ach państwa. My zatem , przeciw któ­
rym  tendencyjnie są zwrócone niektóre części kon­
stytucji, a mianowicie ordynacja wyborcza — my 
się powołujemy na tę konstytucję i staram y się 
życzenia nasze z nią pogodzić — zaś partjaw ier- 
nokonstytucyjna, dawna partja  w iernokonstytu- 
cy jn a , przywołuje na pamięć wszystko, co z d ą ­
żeniem i duchem konstytucji bardzo trudno da się 
pogodzić : starą austrjackość, daw ną austrjacką 
biurokrację, wyłączność niemczyzny, mowę pań­
stwową i dążenia M arji Teresy i cesarza Józeia II. 
(Praw da ! z prawicy).

Powrócę jeszcze do dowodu, że to wszystko 
nie da się pogodzić z dzisiejszą konstytucją — a 
chcę teraz jeszcze usprawiedliwić, co powiedzia­
łem, iż ordynacja wyborcza przeciw nam  jest skie­
rowana.

Chcę tylko wskazać na to, w czem lak schm er- 
lingowska kreacja jak  i ordynacja wyborcza z r. 
1876, Galicję w tak wysokim stopniu pokrzywdzi­
ła, jak  się to może nigdy jeszcze nie stało w 
dziejach Konstytucyjnych, tj. co do liczby repre­
zentantów  , których marny prawo do Rady p a ń ­
stwa wysyłać, liczby niezm iernie m ałej w poró- 
wnaniu z innem i krajam i, liczby, która w sto­
sunku do innych krajów, czyni ż nas tylko pół- 
ludzi, a w porównaniu z Salcburgiem tylko */i 
człowieka. Gdy na 32.OU0 miesiikisnców Salcburga 
wypada jeden po&eł, to dopiero y4.000 m ieszkań­
ców Galicji ma prawo w ysyłania jednego posła. 
Powiecie panow ie : nie liczba luuności rozstrzyga, 
ale kwota podatków 1 Ale i pod tym  względem 
okazuje się wbrew kilkakrotnie powtarzanym , n i­
gdy nie udowodnionym, ale zawsze na wiarę 
przyjmowanym twierdzeniom, że i w stosunku do 
podatków jesteśm y co do liczby posłów po­
krzyw dzeni.

W edług budżetu na rok 1882 płacimy
11,400.000 zlr. podatków bezpośrednich, a wysy­
łam y 06 posłów do Rady państwa. Każdy gali­
cyjski poaeł reprezentuje 170.000 złr. bezpośre­
dnich podatków. W porównaniu z 7 prow incja­
mi jesteśm y w tern pokrzywdzeni, a naw et Tyrol 
w stosunku do podatków wybiera podwójną, a Vo- 
rarlberg  i Dalmacja znacznie więcej niż podwójną 
hczDą posłów. Widzicie panowie, że musimy wy­
stępować przeciw takiej ordynacji wyborczej, która 
nas i w stosunku do ludności i w stosunku Jo si­
ły podatkowej pokrzywdzą. Przyjm ujem y ze stoi- 
czną obojętnością, gdy nam  tu często czynią za­
rzut problematycznej zresztą bierności fiuansowej. 
Ten nasz stosunek w ordynacji wyborczej, która 
nas pokrzywdzą, k tóra stw arza sztuczną większość 
i sztuczną mniejszość, je s t silnym  dowodem, jakie 
postępy poczyniliśmy w bezwzględnej wierności 
dla państw a w ostatnich kilku latach. I to mnie 
naprowadza n a . mowę posła Kułacz ko w skiego, któ­
ry powiedział o Polakach, że ich austr,acki pa­
triotyzm  jes t młodziutki, pochodzi i  najnowszej 
daty. „Z najnowszej daty" je s t p rze sad ą ; ale że 
dopiero od wydania rozporządzenia, k ton  języko­
wi polskiemu przywraca jego naturalne p ra w a , 
austrjackie poczucie państwowe i przywiązanie do 
państw a, swobodnie i ochoczo się rozwinęło, to 
pewna. I  to w łaśnie tylko zaszczyt czyni koro­
nie, która rozporządzenie to wydała, m inisterstw u, 
które to spowodowało, i nam , którzyśmy się tego 
godnemi i wdzięcznem. za to okazali. (B raw olbra- 
wol z prawicy).

Muszę istotnie wyrazie powątpiewanie, czy 
p. poseł Kułaczkowski sprawie, której broni, movrą 
swoją przedwczorajszą wielką uczynił przysługę; 
sądzę bowiem, że nawet najprzychylniej dla niego 
usposobiony słuchacz m usiał dojść do rezultatu, 
że częstokroć w łaśnie dowiódł wręcz przeciwnej 
rzeczy, aniżeli dowieść zamierzał, i że sposób, 
w jak i do rozprawy parlam entarnej przemycił pro­
ces karny, który jeszcze nie przeszedł stadjum  
śledztwa wstępnego, w jakie kom entarze go tu 
zaopatrzy! i jak  się zastanaw iał nad widokami 
skazania lub uwolnienia oskarżonych, że ten spo­
sób je s t co najmniej zadziwiający i nietaktowny, 
ńaizu t zaś, podniesiony kilkakrotnie przez p. Ku- 
łaczkowskiego, jakoby postępowanie sądów wywo­
łane i żywione było nam iętnościam i stronnictw  
politycznych, a naw et presją ze strony dzienni­
karstw a polskiego, zarzut ten je s t zamachem na 
godność i niezawisłość austrjackiego stanu sędziow­
skiego, jak i w tej Izbie dotychczas bezkarnie nie 
uchodził. — 1 dziwna rzecz, że w łaśnie słabowite 
zastrzeżenia mówcy, jego zapewnienia i zaklęcia, 
że wcale nie chce uchybić sędziom, ze uważa ich 
jako osobistości godne szacunku, wywołały w ra­
żenie tylko niesmaczne i w strętne. Wzruszyła 
mnie wszakże wielka latyga, jak ą  sobie p. poseł 
zanał z wyciągami z dzienników polskich.

Zrobiły one nu mnie wręcz przeciwne wraże­
nie, aniżei' zamierzano, i muszę przyznać, ze nie 
spodziewałem się* a ie b j ńasse dzienniikarttwo

PizedDłata i ogłoszenia minują we Lwowie:
Biuru A ministrai j. „Dziennik* Polsl ieęo* przy ul.^y Sykstu- 

skiej 1. 2, w domu p. Bernat* na; we Wiedniu, Ham 
burgu, Frankfurcie n. 1£„ Berlinie, Lipslr_, Bazylei, 
Szwabarji i Wrocławiu pp- Haasenstein et Yogier] we 
Wiedniu A.OppelikR. Mosse.Ratter i SpŁ; w T arn a­
wie Reichman et Freniler Bmro ano aa* w; w Paryża 
pułkownik Raci-k-wiK Faubourg Poiaaonier* U- — 
Ogłoszeni* przyjmuj) Agencja p. Adam* Ciborowskiego 
Kue Clement 4 Paris.

O * ljo|* z e n i a przyjmuje aii, za opłatą i  oaatAw *d
objętości iednego wierna drabnym draMeoi (pekt)

Liity z pieniężni _ aj a był przesyłane kane* Admiai 
stracji .Dziennika Polskiego*. — Listy reklamaeyja 
uriopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 et. od wiersza.

wobec bardzo prawdopodobnej, a naw et przez 
sądy za prawdopodobną uznanej akcji na rzecz 
Rosji! wyrażały się w sposób tak umiarkowany. 
W idzę z tego, że dziennikarstw o to czyni po­
stępy.

Szczególniej uciesznym był zarzut, jaki mówca 
uczynił krakowskiemu pismu R  forma. Pismo to 
pisze o hofracie Dobrzańskim, że już wprzódy był 
on w W ęgrzech rusofilem. Osądźcież panowie 
s a m i; hofrat ten jest oskarżony o ZDrodnię, o 
zdradę stanu, o porozumienia z zagranicą. Poja­
wia się dziennik, który powiada, że był on przy­
jacielem  Rosji. Być przyjacielem Rosji, nie je r t, 
według mnie, bardzo ładnie (wesołość), ale nie 
jest to jeszcze karygodne, i R>fo>ma, pisząc o 
tem, pozostała o m iele poza sądem. I  to ma 1 yć 
według p. Kułaczkowskiego podżeganiem, potwo­
rzą (wesołość).

Rozrzewniła mnie staranność, z jaką p. Ku­
łaczkowski zbierał cytaty z pism polskich, czuję 
się przeto obowiązanym do wdzięczności i pragnę 
mu odwzajemnić się m ałym  podarkiem. Cytaty 
moje wyjęte są z trzech dzienników rosyjskich, 
z których dwa wychodzą we Lwowie, trzeci zaś 
w Petersburgu. Pierwsze dwa pochodzą z roku 
1866, mianowicie w chwili po bitwie po*d Kónig- 
gratzem , kiedy się zdawało, że A ustrja ostatnie 
w jd a  tchnienie pod ciosami pruskie mi, a kiedy 
fałszywi przyjaciele państwa sądzili, że można 
było zrzucić już m askę.

biutco z d. 27. lipca 1866 powiada : „W szyst­
kie usiłowania dyplomacji i Polaków, aby z nas 
wytworzyć osobną rureńską i unicką narodowość, 
okazały się płonnemi, a galicyjska, węgierska, 
Ruś, równie jak  i Ruś z pod Moskwy i Tobolska 
stanowią pod względem etnograficznym i histo 
rycznym, jakoteż ze względu na obrządek, jednę i 
tę sam ą Ruś (Rosję). Czas już, naszem zdaniem- 
przekroczyć Rubikon i każdemu otwarcie powie­
dzieć : nie możemy oddzielić się murem chińskim 
od naszych braci i od łączności z resztą świata 
rosyjskiego pod względem języka, literatury , ko 
ścioła i narodowości, nie jesteśm y już Ruteńcam i 
z r. 184>, jesteśm y prawdziwymi Rosjanami.* 
(Słuchajcie 1 słuchajcie 1 na  prawicy.)

D iugi artykuł ulowa z d. 22. sierpnia 1866 
op iew a: „Jeżeli dla zyskania względów rządu ów­
czesnemu gubernatorow i wyraziliśmy zapewnienie, 
że jesteśm y Ruteńcami. a nie Kosjanami, to hi 
storja wybaczy nam tę nieprawdę, gdybyśm y bo­
wiem byli powiedzieli prawdę, w tanim  razie nie 
pozwolono by nam  oddychać po rosyjsku."

(Dokończenie naatąpi).

szych w Berlinie — walczą oni tam  ustaw Lzn:e 
ecz dzielnie z uprzedzi niem  Niemców do nas, 

z oszczerstwami rzucanym i na nas nawei z ław 
m inisterjalnych, któryeh odgłos znajduje się czę­
stokroć w dokum entach rządowych. Ale czy sta­
nowisko to je s t wdzięcznem ? Zaiste czytając u- 
wagi jednego pisemka tutejszego o mowach po­
słów naszych, powziąćby można przekonanie, że 
poseł, wzięty pod skalpel owtgo pisemka, przez 
swe wystąpienie całą sprawę polską zdradził. To 
też zaiste zanotować należy objawy wdzięczności, 
jakiem i obcy posłów naszych obsypują. I  tak 
ks. dr. Stablewski otrzym ał od katolików Niemców 
z powiatu wscbowskiego rd ies , w którym mu ci 
wyrażają wdzięczność za obronę spraw kościoła 
w mowie dnia 7. l tu., zaręczając zarazem, że po­
mimo usiłow ań m inistra, ażeby Niemcy katolicy 
z Polakam i zgodę zawarli, oni statecznie stać bę­
dą po stronie Polaków, i przy wj borach w ierno­
ści im  dochowają.

Poznańskie, jak  zwykle, z większą surowością 
bywa traktow ane, jak  inne prowincje. Gdy gdzie­
indziej o kulturkam pfie praw ie nie słychać, u nas 
przeciwnie, co chwila słychać o takcie, który nam  
uczuć daje całą grozę ustaw  majowych. I  tai księ­
dza Landowicza skazał sąd w . Międzychodzie na 
100 m ark kary lub 10 dni więzienia za wygłosze­
nie kazania i odprawienie m szj św. Ks. W iśnie­
wskiego zaś skazał s ą i  śrem ski za apoatolstwo w 
okolicy Książa (gdzie rezyduje p, Kubetsch&k), na 
60 m ark kary, lub 15 dni więzienia. A przecież 
§ 73 ustaw ogólnych państw a pruskiego powiada, 
że każdy poddanj w in.en, w m iarę stosunków 
stanu swego i m ajątku, interes i bezpieczeństwo 
dobra publicznego popierać. T yiuł § 2 zaś powia­
da, że każdemu mieszkańcowi musi być dozwolo­
na  zupełna wolność wiary i sumienia.

Rozpuezął się obecnie sezon zebrań walnych. 
W  zeszły piątek odbyło się walne zebranie kaby 
pożyczkowej, poznańskiego Towarzystwa P rzem y­
słowego — dziś je s t walne zebranie Towarzystwa 
oficjalistów pryw atnych, Jutro rozpoczyna obrady 
centralne Towarzystwo gospodarcze, w środę m a­
my zebranie delegatów kółek w łościańskich, yr 
czwartek Towarzystwa czytelni ludowych, oraz 
Tow arzystw a Pomocy Naukowej im. Karola M ar­
cinkowskiego.

Pi zy tej sposobności donoszę, że w Książu i 
w Solcu pow. Średzkiogo, utwoizone zostały dwa 
nowe kółka włościańskie, dzięki niezmordowanym 
zabiegom szanownego patruna, pana Jackow ­
skiego.

Wczoraj występowali w teatrze naszym  pani 
A rtot-Padilla, wraz z mężem sw oim , i to w ope­
rze Rossiniego „Cyrulik Sew Jski." P iękną niespo­
dziankę zrobiła nam  p. Arlot, odśpiewawszy w 
akcie trzecim mazurka Cnopina. Oklaskom nie 
było kouca, tak, że artystka m azurek ten  powtó­
rzyć musiała.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
L ond yn  22. lutego. N a wczorajszcm posie­

dzeniu parlam entu przedłożono sprawozdania kon­
sularne o prześladowaniach żydów rosyjskich. Spra­
wozdania te btanowią po&zyt o 30 stronnicach i 
obejmują depesze od dnia 16. maja r. 1881 po­
cząwszy, aż do 25. stycznia r. b. angielskich ajen ­
tów dyplomatycznych i Konsularnych w P etersbur­
gu, Odessie, Taganrogu, Mikołajowie i W arszawie. 
Ze sprawozdań tych okazuje się, że doniesienia o 
hecach żydowskich były przesadzone, że mianowi­
cie doniesienia „Tim esa" o wypadkach okropnych 
w Odessie m ijały się z prawdą. Konsul jeneralny  
Stanley w Odessie w osobnej depeszy z dnia 18. 
stycznia wykazuje szczegółowo przesadzone donie­
sienia tego dziennika, a mianowicie zaprzecza s ta ­
nowczo wiadomości o gwałceniu żydówek i pod­
nosi czujną troskliwość jen e ra ł gubernatora  ks. 
Bundukowa-Korsakowa i podaje ogólne szkody, 
jak ie  żydzi ponieśli, na 20.000 rubli. „G m ina ży­
dowska żądała wprawdzie, pisze dalej Stanley,
300.000 rubli wynagrodzenia, lecz lepsza klasa 
ich współwyznawców zganiła to przesadzone żą­
danie. Reszta przyznała też to; uniew inniała zaś 
przesadę tem , ie  tylko w ten  sposob jakie takie 
wynagrodzenie uzyskać mogą. Bardzu przyzwoity 
żyd zauważył, że stra ty  nie mogą przechodzić
50.000 rub li.“ Jeżeli w ten  sposób dwa punkta 
zażaleń przeciw żydom upadają, to z drugiej stro­
ny zawiera sprawozdanie wicekonsula w Mikoła- 
jewie, p. Wagstaff, ciężkie oskarżenie przeciw za­
chowaniu się żydów w Rosji południowej, które 
po części tłumai zą odrazę M ułorosjan ku żydom. 
P. W agstaff pisze, że pomiędzy tam tej bzy mi chrze­
ścijanam i a żydami istn ieje wrodzona nienawiść, 
poiegająca nie na  religijnym  fanatyzm ie, lec: na 
wyzyskiwaniu i  nadużyciach. „Ponieważ Łarjera 
rządowa i inne rodząje zaw odów zamknięte są dla 
żydów, przeto rzucają się z natury rzeczy na  han­
del, który przy lenistw ie i  bezczynności krajowej 
ludności, zupełnie opanowali. Uzna! przy *em n a ­
leży ich pracowitość, trzeźwość i umiarkoyanie, a 
przedewszystkiem  duchowe i ci zdo iuości i przed­
siębiorczość handlową. Nic się l i c  dzieje bez ich 
pośrednictwa, żydzi są głównymi handlarzam i g o ­
rących napojów, utrzymują szjrnki i domy publi­
czne, lombardy i są liuhwiaizam i; są dalej g łó ­
wnymi dostawcami rządów; mi i w połączeniu z 
bezdumiennymi urzędnikami eszuamą państwo rok­
rocznie o ogromne sumy. Opi ucz tego istnieje u n ich  
rodzaj „ B o y c o ttin g ,"  przyezem w y zy sk u j religję 
swoją w ceiacL handlowych. Nazywają to Ra ul, 
ml/ Rag*1 łub Kerim. N aprzyk ład : Jeżeli się w 
besarabji wystawia na sprzedaz winnicę, na ten ­
czas kandydaci żydowscy losują pomiędzy s o b ą ; 
ten, na którego los padnie, m a wolną rękę i po­
daje, co mu sie podoba, bo mu drudzy cip pr^e- 
szkadzają. Jeżeli się ziemie rządowe w ystaw iają 
na dzierżawę, w takim m i e  zawsze żyd zyn c ię /a ,

W Y C H O D ZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pólro-
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KORESPONDENCJE.
P oznań  26. lutego. 

(Szkoły symultanne a „Posener Zeitung." — Ubikacje 
szkolne. — Naruszenie konstytucji. — Adres dla ks.
Stablewskiego. — Zkulturaam pfu. • Walne nabranie._

Z teatru).

(L. Z.) W sprawie tutejszych szkół sym ul- 
tannyen, a raczej nad cofaniem się niem czyzny z 
ozkoł W. Ks. Poznańskiego, a specjalnie pozuań 
sKich, napisała wczoraj Ros. Zty. artykuł, w k tó ­
rym  znowu wystąpiła z całą zazartością na  ży­
wioł polski, ale w którym  zarazem  rodzicom pol­
skim i katolickim wydała świadectwo, iż ci bez 
wyjątku wszyscy są przeciwniKami szkoły sym ul- 
tauuej. Rząd otrzym uje od organu tego burowc 
naganę, ze tak mało (I) troszczy się o rozwój du- 
cłia niemieckiego w Księztwie, toteż zniesienia szkół 
byinultaunych dopuście nie można, bo te są nau 
to, aby Poiaków niemczyć. Najoarcuiej zaś lam en­
tu je organ postępowców poznansaich na tem , że 
szkoły poznańskie ta  „najzupełniej uspraw iedli­
wiona chluba m iasta" mają stracić charakter 
sym ultanny.

Piękna zai«te to chlubaI Trzeba się było p rzy ­
słuchać wywodom swych reprezentantów  na osts 
tniem  posiedzeniu Rady miejskiej, jak  piękne i 
jak  wzorowo urządzone są szkoły nasze. Pom ijam  
juz ową kwestję językową — mówiono głównie o 
budynkach szkolnych. Dzieci dwóch klas w ta 
kiej szkole przy ulicy W szystkich bw iętyeh umie 
szczone, są prawie pod saiaym  strychem  i siedzę 
popakowane jak  śledzie. Gdy przyjdzie do ćwi 
czeń piśm iennych, zaczynają się łokciami rozpie­
rać, jedno drugie wypycha; wielu siada na po­
dłodze i kładzie turniczki na  kolana i tak pisze. 
Dodajmy do tego, że w takich klasach uczą po 
niennecKU, że nauczyciel Niemiec, który z dziećmi 
w ojczystym tychże języku porozumieć się nie mo 
że, a będziemy m iea nowy dowód na ową „ch lu b ę1 
szkół poznańskich.

W racając atoli jeszcze do artykułu  Fos. Z t j ., 
to największym  przejm uje ją  strachem  rozporzą­
dzę nie m inistra ku ltu , w edług którego dzieci w 
szkołach poznańskich od 1. kwietnia, dzieci co­
dziennie rano przed rozpoczęciem nauki, m ają 
według rei.gji być rozdzielone i odmowić pa­
cierz, dalej, że już duchowieństwu protestanckie­
mu przywrócono nadzór nad  reiigią. My z n a ­
szej strony cieszymy się tem  rozporządzaniem i 
spodziewamy się, że ostatecznie dzieci na  zawsze 
rozdzielone zostaną według relig ji resp. n a ro ­
dowości, oraz, że i ducnowienstwu katolickie­
mu oddany zostanie naazór nad w ykładem  re- 
ligji.

W sprawie nadzoru i kierownictwa religji 
w szkołach, przygotowuje się zreoztą do sejmu 
pruskiego petycja. V- ediug g. 24 bowiem kon­
stytucji pruskiej, m ają stowarzyszenia rohgijne 
prawo u dzoru i kierownictwa rengią  w szkołach 
ludowych —- u nds więc odbienyąc prawo to du 
fhowńym  i gm inom  par analnym , pogrzebano kon 
sty tu /ję .

Trudneui zaiste je s t stanowisko posłów t a -
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Z swej strony wydzierżawia żyd ziemię tę znow« 
chłopu po wygórowanych cenach Jeżeli zaś sam 
ziemię uprawia, to pozostawia ją  pc ukończeniu 
dzierżawy w najgorszym  stanie. Jako lichwiarz 
żyd je s t znany ogólnie. Przypuściwszy, że żydow­
ski rekrut posiada kilka rubli kapitału, to z ma 
tem atyczną ścisłością wyrachować można, kiedy 
zacznie wypożyczać pieniądze swojemu pułkowi 
od dobosza począwszy aż do pułkownika- Jeżeli 
chłop dostanie się w ręce żydowskie, natenczas 
zgubiony je s t b e i ratunku. W łaściciele dóbr za­
stawią) ą u żydów z w olna całe swoje mienie i 
tracą je z czasem ; w ten  sposób przeszła znaczna 
część dóbr w Rosji południowej w ostatnich la ­
tach w ręce żydowskie. Żydzi sami mało zajmują 
się upraw ą roli, lecz sprzątają owoce pracy in ­
nych i stają się bogatym i, podczas kiedy w łaści­
ciele zwolna ubożeją. Żydów porównują z pasoży­
tam i, które osiadają n a  roślinie nie mającej dość 
siły, ażeby się z nich  otrząść, i tracącej w ten 
sposób siłę żywotną. W  Europie zachodniej i 
Ameryce identyfikuje sie żyd z ludem, pośród któ 
rego żyje i tworzy część narodu, lecz w Rosji są 
żydzi kastą, różniącą się od reszty zwyczajami, 
usposobieniem, językiem  i ubiorem. Rosjanin i 
żyd nie m ają nic z sobą wspólnego. Prawdziwe 
stanowisko żydów rosyjskich zapoznają często 
bracia icn za granicą. O statn i objawiają ze swego 
stanow iska często litość nad swymi współwyznaw­
cami, nie m ają z a śp rz y te m  na uwadze znaczenia 
żydów w Rosji. W yraz „Jid," którym  w Rosji 
nazywają żydów, oznacza wszystko co iest podłem i 
pogard j  g o d n em : żyda uważają tam  za przekleństwo 
społeczeństwa bez względu na jego stan ." Z ustępów 
tu przytoczonych okazuje się, że Gladstone i D ai!y  
N ews mieli zapewne na  m yśli powyższe spra­
wozdanie, kiedy się domagali dokładniejszego zbada­
n ia położenia rzeczy, zanimby Rosję potępiono. Z re­
sztą je s t p. W agstafl tyle szczerym, że najpierw  
przyznaje, iż w ykształceni żydzi brzydzą się 
zachowaniem powyżej opisanych klas ich współ­
braci, i że powtóre tylko zrównanie żydów z 
Rosjanam i pod względem politycznym uważa za 
jedyny środek, mogący podobnym stosunkom  za­
radzić. Nadm ienić dalej należy dla scharakteryzo 
w ania spraw ozdania p. W agstatfa. że konsul jego 
jeneralny, w spom niany powyżej pułkownik Stanley, 
nie podziela jego zapatrj wań co do *westji ży­
dowskiej. W  jdśm ie bowiem do lorda G ran- 
ville, w którem  mu ̂ donosi o przesłaniu sprawo­
zdania p. W agstaffa, oświadcza Stanley w yraźnie: 
„Nie wierzę, aby chłopi m ieli nienaw iść do ży ­
dów, i jestem  przekonany, że okaże się po do- 
kładniejszem  zbadaniu, iż niespokojności są poli 
tycznem i, i że w każdym  pojedyńczym antyży­
dowskim ruchu chłopi przez takich ludzi podbu­
rzani zostali, którzy nadużywali opilstwa ich i 
chęci rabunków w w łasnych celach*.

Petersburg 25. lutego. P raw ił. W iestnik  
nie podaje żadnych nowych szczegółów o toczą­
cym się procesie Trygoniego, a przeto i dzienniki 
pryw atne milczą najkom pletniej, i należy zaczekać 
końca p ro cesu , ażeby z w yroku , który zapewne 
będzie okropnym , można mniej więcej wniosko­
wać o ważności sp raw y; to tylko pewna , że nie 
obejdzie się bez dziesiątka szubienic. — W  nie­
dzielę 26. bm. m a być nadzwyczajne posiedzenie 
komisji do spraw  ukrócenia p ija ń s tw a , a to prz;, 
współudziale m inistrów . — Praw ił. W iestnik  czyli 
Qoni<c urtędowy  obwieszcza rozkaz carski o zm ia­
nie formy um undurow ania dla jenerałów -adju tan- 
tów , jenerałów  świty i fligeladjutant>>w ; główne 
podstawy tej zmiany są: m undur krojem rosyjskim, 
przepasany białą jedw abna szarfą ; czapki okrągłe, 
białe, futrzane, z czerwonym daszkiem; szarawary 
krótkie do butów z długiem i cholew am i, jak  no­
szą chłopi (na balach i wieczorach dworskich ró­
wnież obowiązującemi). Oficerowie świty, służący 
w m arynerce, lub wojskach kozackich, zachowają 
teraźniejszą formę um undurowania.

Jen e ra ł Skobielew spodziewany je s t w Peters 
burgu d. 28. bm.

Podwyższenie cen papieru stęplow ego, zo­
stało już urzę downie zatwierdzi, nem. — Nowoje 
Wretnja  zapew nia , że kw estja poprawienia bytu 
zesłanych na S y b e rję , zostanie wkrótce prak ty­
cznie załatwioną. — Kom itet m inistrów  postano­
w ił budowę tysiąca nowych dróg żelaznych. — 
(jkmiec ureędówy ogłasza nom inację naczelnika 
m iasta Odesy, Tuchołki, na  dyrektora departam en­
tu  cłowego w m inisterstw ie finansów. — Do za­
projektow ania nowej reorganizacji m inisterstw a 
w ojny, m a być zwołaną nowa kom isja pod prze 
wodnictwem hr. Kotzebue.

W  Kurjergc W arszawskim  znajdujem y: „Nasz 
korespondent, będący zarazem  korespondentem  
D aily  N ews, m iał w tym  ostatnim  charakterze 
audjencję u m in istra  spraw zagranicznych hr. 
Ignatiew a w sprawie żydowskiej.

K orespondent zwrócił przedewszystkiem  uwa­
gę, że w znanym  urzędowym komunikacie P raw i 
telsiwiennawo W ieitm ka , poruszone zostały tylko 
dwa punkta, mianowicie protest przeciwko in te r ­
wencji zagranicznej i dowody, że rząd działał 
energicznie przy przytłum ieniu nieporządków ; po­
zostaje więc kwestja, co rząd uczynić zamierza 
dla usunięcia przyczyn anti-żydowskiej agitacji.

H r. Ignatiew  odpowiedział, że kwestja in te r­
wencji została zakończoną po kategnrycznem  i 
pełnem  godności oświadczeniu p. G ladstone’a w 
odpowiedzi na  interp. iację Simona.

Co się tyczy kwestji przytłum ienia niepo 
rządków, to dzienniki błędnie powtórzyły jego roz­
mowę z rabinem  Drobkinem .

H rabia  nie mógł potępiać działalności adm i­
nistracji, same bowiem kolosalne cyfry areszto­
w anych i osądzonych świadczą o energii władz 
miejscowych.

W reszcie w przedmiocie usunięcia przyczyn, 
m inioter oświadczył, że główny kom itet żydowski 
pod prezydencją towarzysza m inistra spraw we­
w nętrznych, senatora Gotowcewa, zajęty je s t w ła­
śnie tą  . WcStją.

Prace jego nie posunęły się tak dalece, aby 
m ^iis ter m ógł udzielić szczegółów projektowanych 
środków.

Na zapylanie korespondenta, jak ie  są przy­
najm niej w głównych zarysach intencje rządu 
pod tym względem, h rab ia  odpowiedział, że 
rząd m a zam iar przeprowadzić pewne czasowe 
środki adm inistracyjne i prawodawcze, któreby 
usunęły  anorm alne stosunki żydów z resztą 
lu dności.

Tak np. rząd zgodzi się na przesiedlanie ży­
dów żydów w głąb Rosji, z w arunkiem  jednak, 
że na to p rzystaną  miejscowe organa samorządu 
lokalnego, jako to ziemstwa, dumy i gm iny, że 
ch arak te r ludności miejscowej przedstaw i rękojmię, 
Że nieporządki się nie powtórrą.

W  ogóle jednak, dopóki żydzi swoim ubiorem, 
mową, odrębno-secjalnem i urządzeniam i dowodzić 
będą separatystycznych dążności, dopóty nie będą 
mogli rościć sobie praw a do zupełnego obywatel­
skiego równouprawnienia.

Rząd nie będzie sprzeciwiał się emigracji za 
granicę, ale całemi rodzinami, trudno je s t bowiem 
wymagać od rządu, ażeby się pozbawiał wyłącznie 
m łodych ludzi, obowiązanych dopełnić powinności 
wojskowej, i pozostawiał resztę rodziny, niezdolną 
do pracy produkcyjnej

M inister dodał, że rząd przedsięwziął ener­
giczne środki, aby nieporządki się nie powtórzyły.

Z początku by ł zaskoczony z nienacka, ale 
teraz m a nadzieję, że nieporządki się nie powtó­
rzą.*

Wiec rękodzielników.
T yśm ien ica  27. lutego.

D nia 26. hm. odbył się tu  wiec rękodzielni 
ków w sprawie zmiany dotychczasowej ustawy 
przemysłowej. Zgrom adzenie było bardzo liczne. 
Posiedzenie zagaił burm istrz m iasta , którego też 
jednogłośnie obrano przewodniczącym. N astępnie 
odczytał delegat stanisław ow ski, p. Maksymowicz 
sprawozdanie z czynności wieców rękodzielniczych 
we Lwowie i Stanisławowie. Rezolucja pierwszego 
znana czytelnikom ze sprawozdania. Na uchwałę 
tych wieców zgodzono się n a jzu p e łn ie j, a szcze­
gólny nacisk położono na to , że jeśli gdzie zmia­
na ustawy przemysłowej je s t pożądaną, to nieza­
wodnie na p ro w in c ji, gdzie rękodzielnicy często­
kroć z nędzą walczyć muszą. Na prowincji naj 
bardziej daje się czuć szkodliwa ryw alizacja par­
taczy, którzy robią źle, byle tanio i prędko. W tym 
więc wypadku wolność przemysłowa je s t wielce 
szkodliwą.

Po długich dyskusjach , w których wszystkie 
zdania m niej więcej na p raw d ę , powyżej wypo 
w ledzianą, zgadzały s i ę , uchwalono następującą 
rezolucję :

„W ysoki W ydział krajowy raczy u rządu, ja­
ko też u Koła polskiego w Radzie państw a w W ie­
dniu popierać odpowiedniemi przedstawieniam i in 
teresa rzem iosł w duchu uchw ał, zwołanej przez 
siebie w roku zeszłym ankiety rękodzielniczej."

Zgrom adzenie wyraziło także nadzieję, że kra 
jowe Izby handlowe poprą jego życzenia i uchw a­
ły. Życzenia te skupiają się głównie około dwóch 
a m ianow icie, ażeby od każdego sam oistnego rę ­
kodzielnika żądano fachowego uzdolnienia i udo­
w odnienia tegoż , dalej zaprowadzenia obowiązko­
wych korporacyj przemysłowych.

Zgromadzenie tyśm ienickie wyraziło zupełną 
solidarność z wiecem lwowskim i stanisławowskim.

Na wiosek p. Maksymowicza posłano telegram  
na ręce posła J . Kamińskiego tej t r e ś c i :

„W iec sam oistnych rękodzielników w Tyśmie 
nicy przystępuje jednogłośnie do u c h w a ł, powzię­
tych na wiecach rękodzielniczych we Lwowie i 
Stanisławowie, i uprasza o poparcie reformy prze­
mysłowej.

K R O N I K A .
Lwów, 28. lutego.

f  Dr. Ju lian  G rabowski, profesor techno- 
logii chemicznej w instytucie techniczno przemysłowym  
w Krakowie, członek korespondent Akademii Umie­
jętności, umarł tamże 26. bm. licząc lat 84. Po ukoń­
czeniu warszawskiej szkoły głównej udał się na uni 
wersytet do Berlina, a następnie do Strasburga, 
gdzie wykładał na tamtejszym uniwersytecie chemię. 
Później przy był jako docent na uniwersytet lwowski. 
W  roku 1877, po uiworzenin instytutu teehniczno- 
przemysłowego w Krakowie objął w nim kierownic­
two oddziału chemicznego i wzorowo urządził labo 
ratorjum. Niedługo potem wysłał go był W ydział 
krajowy do Ameryki, dla zbadania tamtejszego prze 
mysłu naftowego. Odtąd też pracował śp. Grabow­
ski przeważnie nad technologią wyrobów naftowych. 
W ielkie położył zasługi w urządzeniu oddziału nafty 
i wosku ziemnego na wystawie lwowskiej z  r. 1877. 
Prace jego, pisane po niemiecku i po polsku, zje­
dnały mu w święcie naukowym zasłużone uznanie.

P ogrzeb  śp. Szczęsnego M aciejowskiego
odbył się wczoraj przy bardzo licznym współudziale 
mieszkausów Lwowa. Za trumną postępowała liczna 
rodzina, dalej garstka towarzyszy broni, weteranów  
z r. 1830 —  1. Na trumnie złożono pięć wieńców.

Od towarzyszy broni“, „Od lwowskiego towarzy­
stwa lekarskiego", „Od krakowskiego towarzystwa 
lekaiskiego", „Od aptekarzy" i najserdeczniejszy 
upominek „Pradziadkowi od prawnuczki".

Na cmentarzu prze: lówił nad mogiłą towarzysz 
broni, dr. Bogumił Longchamps.

Za spokój duszy śp. jen era ła  J ez io ra ń ­
sk iego  odbędzie się we czwartek dnia 2. marca o 
godz. 11 ej w  kościele katedralnym uroczyste żałobne 
nabożeństwo, urządzone staraniem młodzieży obu 
okademij.

„M acierz po lsk a4-. Do składu rady wyko­
nawczej „Macierzy polskiej" zaprosił Kraszewski 
nadto jeszcze pp. hr. Włodzimierza D z i e d u s z y -  
c k i e g o  i Leoncjusza W y b r a n o w s k i e g o .  Obe­
cnie więc rada składa się z siedmiu członków, sta­
nowiących oraz komitet redakcyjny tej instytucji 
Wczoraj członkowie rady wykonawczej odbyli sesję 
pod przewodnictwem p. marszałka, na której uchwa­
lono ostatecznie statut i wysłano takowy do zatwier­
dzenia i podpisu Kraszewskiemu.

F ilja  lw ow sk iej stacji te legra fu  z cało­
dzienną służbą, otwartą bidzie dnia 1. marca b. r. 
w gmachu namiestnictwa dla powszechnego użytku. 
Stacja ta przyjmuje depesze prywatne i przeseła je 
dalej w drodze telegraficznej, tak: jakby były nadane 
w biórze głównem, zaś nadchodzące do Lwowa te- 
legramy prywatne doręcza nie filja, lecz główna sta­
cja przez swjeli woźnych, jak dotąd. Reklamacje 
dotyczące depesz o d e b r a n y c h ,  należy przeto wno­
sić w głównym urzędzie przy ulicy Kopernika. Pilja  
załatwia tylko te rekiamaeje, które dotyczą depesz 
u niej nadanych.

Okropne b io ta ! Z  miasta dochodzą nas za ­
żalenia na niesłychane zaniedbanie ulic odleglejszych. 
Błoto dochodzi tam do takich rozmiarów, iż dzieci, 
idące dc szkoły, o mało że nie potoną, a komunika­
cja do najwyższego stopnia utrudniona. Do takich 
nieszczęśliwych, przez magistrat zapomnianych ulic, 
należą między wieloma innemi: Kleparowska i Stryj- 
ska. Ta ostatnia jest przecież drogą na cmentarz, 
a więc ze względów na częste pogrzeby należałoby

brną w błocie, które zarówno zalega środek ulicy, 
jak i miejsca, po których zwykle bywają urządzane 
chodniki. Tych brak zupełny.

D la  n ie sz c z ę ś liw e j ! Choroba ócz dotknęła 
jedną z ubogich pracownic i zagraża utratą wzroku, 
w razie gdyby nie zaprzestała na czas bodaj krótki 
szycia, z którego się utrzymywała. Znakomity oku­
lista, dr. K., zabronił jej szycia, nakazał spokój— a 
nędza zagląda coraz groźniej do izdebki chorej. 
Litościwi, którzyby chcieli nieszczęśliwej dopomódz, 
raczą datki nadsełać do administracji naszego 
dziennika.

S zk oła  snycerstw a. Z  dniem 1. marca br. 
otwartym zostanie przy tutejszej szkole rysunków i 
modelowania , w muzeum przeinysłowem , specjalny 
kurs snycerstwa. Nauka na tym kursie składa się z 
części teoretycznej, w której program wchodzą : ry­
sunki odręczne i geometryczne, arytmetyka i geome 
tr ja , ćwiczenia w obliczaniu płaszczyzn , oraz po­
wierzchni i objętości ciał geometrycznych, rachunko­
wość kupiecka i prowadzenie pojedyńczych ksiąg ra­
chunkowych , sporz idzanie kosztorysów itp .; tudzież 
modelowania; oraz z części praktycznej, obejmującej 
metodyczne obrabianie drzewa na rozmaity sposób 
środkami, jak p iła , hebel, dłuto, pilnik, świder itp., 
dalej spajanie, jak niemniej wykończanie robót z drze­
wa , a naostatek metodyczna nauka snycerstwa. Z  
nauką części praktycznej połączone będą technologi­
czne objaśnienia.

Nauka na kursie snycerstw a, ktćry trwać bę­
dzie 3 lata, jest całodzienną, a po ukończeniu kursu 
uczniowie będą otrzymywać świadectwa uzdolnienia,

Szkoła ta  da doskonałą sposobność młodzieży 
poświęcającej się rzem iosłu, do wydoskonalenia się i 
w ykształcenia zarówno p rak tycznego , ja k  i teo re ty ­
cznego. Kierownikiem kursu snycerskiego będzie do­
tychczasowy kierownik szkoły rysunków i modelowa­
nia, prof. Tsehirschnitz.

Za w cześn ie... m o ty lk a , za w c z e ś n ie ! 
Z Brodów przysłano nam motyla, k tóry  zwabiony 
ciepłem słonkiem, opuścił zimową kryjówkę. Złudne 
promienie przedwczesnej wiosny zawiodły biednego 
m o ty lk a : w ia tr chłodny powiewał zbyt często i przy 
pomnieniem zimy mroził w ątłe skrzydełka. Motyl, co 
trzpiotem  je s t całe lato  i unika ręk i człowieczej 
tym razem  sam się do niej garnął, szukając ciepła 
w m ieszkaniu.

R oczn icę  pow stan ia  z r. 1863 obchodzili 
Polacy zamieszkali w Ameryce uroczyście. I  tak do 
chodzą nas wiadomości o tych obchodach z San Fran 
cisco, Brooklynu i innyeli miast. Dnia 29. stycznia 
zaś odbył się w Nowym Jorku, jako w rocznicę 
śmierci Jana Kilińskiego, wiec polski.

K onfiskata żydków . V atcrlan d  donosi, że 
u jednego z wiedeńskich jubilerów skonfiskowała po­
licja zapas drobnych breloków srebrnych, które przed­
stawiały żydów polskich ze złotem! powrózkami na 
szyi. Miały to być odznaki antysemitów. V ati7 lan d  
żali się przytem, dlaczego przed kilku dniami nie 
skonfiskowano wykłuwaczów do zębów, które wyo­
brażały jezuitów z zakonnicami.

Z aw alił s ię  k a n a ł przy ulicy Rieniawskiej 
dnia wczorajszego w łaśnie w chwili gdy przejeżdżała 
tam tędy dorożka jednokonna Leibla Siissel nr. 82 
(kl. I.). D orożka została praw ie zupełnie zniszczoną, 
a koń pokaleczył się mocno.

U siło # a n e  sam obójstw o. D ziś o godzinie 
7ej rano rzucił się koło tandety  przy ulicy Słone­
cznej chłopak term inatorski, M arcin Sadowski, w za ­
m iarze samobójczym do P ełtw i, lecz został przez tak  
zwane szm aciarki wydobyty.

W ykaz inspekcji «, k dyrekcji policj*
z dnia 27. lutego. Skradziono pann M. S. z powozu 
kuferek ze sukniami a panu J .  F . ze strychu domu 
1. 13 R ynek bieliznę.

S traż  policyjna aresztow ała notowanych złodziei 
Józefa Łojewskiego i K aro la Baczmańskiego na k ra ­
dzieży sklepowej, a  F ranciszkę Tnchę w raz ze skra 
dzionym pani A . K . płaszczem.

Złożono w policji bransoletę złotą, znalezioną 
w kasynie mieszczańskiem podczas balu.

Krakóff 27. lutego. Stałe fundacyjne nabożeń­
stwo żałobne za dusze wszystkich poległych w woj­
nie r. 1831 odprawionem zostało 25go, jako w rocz­
nicę bitwy pod Grochowem, w kościele 0 0 .  Domini­
kanów. Solennej wotywie, podczas której chorągwie 
cechowe otaczały katafalk, a straż pożarna tworzyła 
szpaler, towarzyszyły śpiewy na chórze pod dyrekcją 
p. Ricklinga. Próez szczuplejącego z każdym rokiem 
zastępu pozostałych uczestników tego dziejowego epi 
zodu, znajdowała się na nabożeństwie znaczna liczba 
publiczności. W  końcu odprawiono kondukt, podczas 
którego tworzyli po obu stronach katafalku szeregi 
dawni towarzysze walk 1831 r.

Za duszę śp. Antoniego J e z i o r a ń s k i e g o ,  
jenerała z r. 1863, odprawione^zostało dziś w kościele 
0 0 .  Dominikanów uroczyste nabożeństwo żałobne. 
Rzęsiście oświetlony katafalk był przystrojony wspa­
niale w zieleń i kwiaty, a na trumnie umieszczono 
prócz godeł wojskowego zawodu nieboszczyka , trzy 
wieńce pamiątkowe: od towarzyszów broni, od sto­
warzyszenia rękodzielników „Zgoda" i od R tf ir m y .  
Chorągwie cechów rzemieślniczych krakowskich ota­
czały katafalk, a straż ochotnicza pożarna utrzymy­
wała porządek w7 kościele, w którj m zgromadziła się 
bardzo liczna publiczność.

"Waleija z Łenpickich B a d e n i o w a ,  wdowa 
po śp. Michale Badenim, pułkowniku b. wojsk polskich 
i prezesie krakowskiego Towarz. rolniczego, zakoń­
czyła 25go życie, licząc lat 73.

Przeniesienie zwłok śp. Walerji z Łempickich 
Badeniowej odbędzie się d. 28, bm, z pałacu ks. J a ­
błonowskiej do kościoła P. Maiji o godz. 10 z rana. 
Po odprawionem nabożeństwie zwłoki zostaną prze­
wiezione do Ruszczy, gdzie w  sobotę w grobie fami­
lijnym pogrzebane będą.

Ludw ika z Sikorskich J e r z m a n o w s k a ,  wdo­
wa po oficerze b. wojsk polskich, zm arła w Krakowie, 
licząc la t 88.

W arszawa 24. lutego. Przed kilku dniami u- 
m&rł w Końskowoli Bogdan M oskalewAi, b. docent 
instytutu rolniczo-leśnego w Puławach Moskalewski 
był jednym z żarliw ych  inicjatorów wielce pożyte­
cznego projektu zakładania „stacyj doświadczalnych 
rolniczych" i w  przedmiocie tym napisał dziełko.

Onegdaj m iał prof. Tarnow ski pierw szą prelek­
cję „o Zygmuncie K rasińskim ." Sala była przepeł­
nioną.

N a scenie wielkiego tea tru  przedstawiono po raz 
pierw szy po polsku operę „Mefisto." P rim adona, p. 
D ow iakow ska, zbierała frenetyczne o k la sk i, którym  
nie było końca.

D o z n a ń  24. lutego. W  listopadzie r . z. pisa­
liśmy już , że kierownictwo sceny tu tejszej powierzo- 
nem zostało p. Łucjanowi K ośeieleckiem u, wszakże 
zaw arcie kon trak tu  stanowczego odłożonem zostało

się nią trochę zaopiekować, Kondukta pogrzebowe do chwili późniejszej. Otóż dowiadujemy się_. teraz

ze źródła urzędowego, że kontrakt ten stanowczo 
już zawartym został na 6 l a t , tj. do roku 1887 
włącznie.

Onegdaj o godzinie 4 odbył się pogrzeb śp. dr. 
Stanioława "Warnki. Już dawno nie widzieliśmy tak 
licznego orszaku pogrzebowego; prócz rodziny zmar­
łego bowiem składały pochód nie tylko bardzo liczne 
zastępy m iejscowych, ale także znakomita liczba o- 
sób z prowincji przybyłych. D ziś o godz. 9 odbyła 
się msza żałobna w kościele św. Marcina za spokój 
duszy zmarłego, na której prócz rodziny było bar Izo 
wiele osób.

Ks. dr Stablewski otrzym ał, jak donoszą do 
K u rjera  P ozn ., od katolików niemieckich z powiatu 
Krobskiego bardzo serdeczny adres, w którym dzię­
kują mu za obronę sprawy kościoła w mowie z dnia 
7. bm., zaręczając zarazem wobec usiłowań ministra, 
zdążających do zerwania zgody między Polakami a 
katolickimi Niemcami, że stoją i stać bedą statecznie 
po stronie Polaków i przy wyborach wierności tej 
nam dowiodą.

Dzisiaj w sali bazarowej miał odczyt p. Napo­
leon Kościesza Żaba wobec dość licznie zebranej pu­
bliczności.

P etersburg 20. lutego. Urządzająca się przez 
towarzystwo geograficzne wyprawa do Nowej Ziemli, 
złożona z 4ch osób, tj. porucznika Andriewa, pomo­
cnika j e g o , lekarza i jednego z naturalistów , przy­
niesie zapewne niejedno ważne odkrycie lub spostrze­
żenie , dotyczące strefy podbiegunowej. Podróżnicy 
czynić będą doświadczenia i obserwacje magnetyczne 
i meteorologiczne na wielką skalę. Nowa Ziemia le­
ży o 300 mil morskich od Archangielska. Przestrzeń 
tę przebywa dwa razy na rok parostatek w ciągu 
5 —6 dni, podczas cieplejszej pory, trwającej najwy­
żej 3 miesiące. O tej porze również ściągają tu ze­
wsząd rybacy, ale nigdy nie zimują. Stałych mie­
szkańców posiada N. Ziemia tylko 9ciu, są to samo- 
je d z i, którzy pełnią zarazem obowiązki na stacjach 
ratunkowych, tj. w dwóch domach drewnianych, w 
których też mieszkają. W edług ostatnich wiadomości 
jed nak , połowa jednego domu została porąbaną na 
op a ł, samojedzi zaś urządzili sobie mieszkanie w 
„jurtach." Florę tej okolicy stanowi meGh, a faunę 
niedźwiedź i czasem zabłąkany jeleń. Ryb obfitość 
bajeczna. Podróżnicy mają półtora roku przepędzić 
w tej okolicy, od której niewątpliwie wiele na tym 
padole jest przyjemniejszych.

W teatrze rzym sk im , noszącym nazwę 
„Humberta", przyszło podczas balu karnawałowego 
do bijatyki między Włochami a Hiszpanami, którzy 
„lżyli Italją". W  Zamku Anioła wypoliczkował jakiś 
Lombardczyk dwóch Francuzów, którzy zwidzając 
pamiątki Rzymu, wyrazili się niepochlebnie o królu 
Humbercie, Prasa chwali postępek Lombardczyka 
i radzi postąpić z każdym cudzoziemcem tak samo.

Najwięcej gw iazd 1 i rderów, bo aż 65,
posiada w Niemczech książę następca tronu. Po nim 
idzie książę Karol, dekoracyj 55, i książę Fryderyk- 
Karol 53. Hrabia P ii''kler, szambelan cesarski, ma 
gwiazd i orderów 49, książę Pismark 44, hrabia 
Moltke 43, książę Albert pruski 35, feldmarszałek 
hrabia Manteuffel i jenerał Blumenthal zaś tylko po 
32. Daj Boże wytrzymać tyle ciężaru !

F ata ln e nazwiska. Zoli wytoozono proces aa 
użycie nazwiska pewnego pana w najnowszym roman 
sie p. t. „P o t  - B  o u i l l  e .“ Obecnie zgłosił się ds 
autora znów jeden pretendent w tej sprawie. Jest 
nim oficer legji honorowej, Louis Zabre. Ponieważ 
tc samo nazwisko znajduje się w rom ansie, prieto  
prosi on autora, aby zechciał je zmienić. Zola uczy­
nił zadość temu życzenin i w liście do redaktora pi 
sma O a u lo is , w którego fejletonie wspomniony ro­
mans się drukuje, prosi, ażeby odtąd zamiast „Louis 
Zabre", drukowano wszędzie: „ S a n s n o m "  (Bez­
imienny).

K o śc ió ł Grobu Z baw iciela  w J ero zo li
m ie  ,  według dzienników rosyjskich , był niedawno 
widownią smutnego i gorszącego zajścia. Około 60 
Chaldejczyków miało się rzueić na jeden z ołtarzów 
znajdujących się u Grobu, mianowicie na ołtarz or­
miański , i zburzyli zarówno wspomniony ołtarz 
jak i znajdujące się na nim „ikony"; napastnicy po­
turbowali dyakona ormiańskiego i kilku Ormian, u- 
siłującyck stawić im opór. Bójka miała być tak za­
ciętą , że dopiero z przybyciem gubernatora J e ­
rozolimy zdołano przywrócić porządek w świętem  
miejscu.

A d w o k a t C h iń c z y k . Od tygodnia adwokaci 
paryscy mają oryginalnego kolegę. Jest nim młody 
Chińczyk, który ukończywszy nad Sekwaną studja 
prawnicze, doktoryzował się i nareszcie dopuszczony 
został do złożenia przysięgi adwokackiej.

rysowana doskonale. Przy łożu siedzi sędzia Gerwa­
zy oparty o rękojeść rapiern, ściąga twarz marsem, 
chuć żal serce starego chwyta. Scena pełna powa­
żnego nastroju

L isty  N apoleona I- Z  Rzj mu donosi depe­
sza prywatna, że włoski ambasador w Londynie, 
jenerał Menabrea, otrzymał polecenie ząkuDie^ia na 
koszt rządu włoskiego 200 listów Napoleona I. do 
księcia Eugenjusza Beauharnais, które znajdują się 
w jednym z tamtejszych zbiorów autografów, w y­
stawionych właśnie na licytację. L isty owe podobno 
skradzione zostały przed laty z archiwum mediolań­
skiego.

K orespondencja od redakcji. Oświadczamy 
interesowanym, że autorem korespondencji z W ie 
dnia umieszczonej w D zienniku  z dnia 23. b. m. < 
towarzystwie „Ognisko" nie jest p. B. Gans.

NADESŁANE.
Trzydziestoletnie doświadczenia przekonaiy, że 

H O L  A  p ro s z s M  n e i d H c k le  są jedynie sknte- 
cznemi przy wszystkich uciążliwościach traw ienia. Cena 
pudelka 1 złr.

m z& ss& zm & S itm m sE m iZ i

Teatr. D ziś we wtorek dnia 28. lntego na do­
chód panny Julji W a i t z  „Życie paryskie", opera 
komiczna w 5 aktach Henryka M eilhaca i  Ludwika 
H alevy’ego, muzyka Offenbacha, tłumaczył J . Chę­
ciński.

Chrystus przed P iła tem . Na wystawie pp. 
Seyfahrtha i Dydyńskiego oglądać można fotografię 
obrazu Munkacsy’ego, który tak wielkie i powszech 
ne sprawił wrażenie. D z. P o lsk i  umieści wkrótce 
obszerniejszy artykuł, traktujący o tem arcydziele 
malarstwa realistyczno-religijnego. Fotografie, wy­
konane znakomicie, przedstawiają jedne całą kompo 
zycję, drugie zaś samą postać Chrystusa, w więk­
szych nieco rozmiarach.

„P an a  Tadeusza44, ilustrowanego przez Au- 
driollego, wyszedł zeszyt lOty. W zeszycie tym 
znajdują się dwie ryciny. Pierwsza przedstawia na­
rady sędziego przy łóżku chorego ks. Robaka z ka­
pitanem Rykowem. Jest to ilustracja do słów Ry- 
kowa:

Państwo Lachy! ot słowo, co po waszej zgubie,
Ja  człek poczciwy, ja was państwo Lachy łubie".

To też artysta oddał tę tak rzadką poczciwość na 
twarzy Moskala-żołnierza. Jacek słucha słów Ryko- 
wa z natężeniem; sędzia z wielką uwagą.

Druga rycina przedstawia ostatnie chwile umie 
rającego ks. Robaka, a raczej Jacka Soplicy. Twarz 
blada, a znać na niej już śmiertelną walkę — twarz

Kuch stowarzyszeń.
Tow arzystw o w zajem nej pom ocy oficja­

listów  pryw atnych  N a wstępie wczorajszego 
(drugiego) posiedzenia wybrano nasam przód ko­
misję rachunkową, do składu której weszli pp. 
S k o l i m o w s k i ,  R o g a l s k i ,  O r n a t o w s k i ,  
G a w r o ń s k i  i B ł a c h o w s k i . D o  wydziału cen­
tralnego zaś pp S o l e c k i ,  C i e m i r s k i ,  K r ó w -  
c z y ń s k i  i K a l i t a .

Z porządku dziennego referował p. S k o l i ­
m o w s k i  o wiadomym memorjale jarosław skim . 
W przemowie, tchnącej pobłażliwością dla braci 
błądzącej p. t. na podstawie badań, które komisja 
ad hoc wybrana przedsięwzięła — w ykazał, że 
obliczenie oddziału jarosław skiego, prowadzące do 
konkluzji, że towarzystwo za *at 18 rozbije się 
dla braku funduszów, są z gruntu  m jlne. bo nie- 
oparte na rzeczywistości ani na  prawdopodobień­
stwie. Nie 60 oowiem ale tylko 30 przybywa 
rocznie inwalidów, nie 1000 ale 2000 g ij .  przy­
bywa rocznie przeciętnego dochodu z oddziałów, 
nareszcie koszta zarządu ograniczają się na naj­
niezbędniejszej cyfrze. Mając i d e a l n e  .tylko 
podstawy oddział jarosław ski postąpił sobie n i o -  
o g l ę d n i e ,  występując z oskarżeniami i publi­
kacjami, zanim jeszcze W ydział centralny .mógł 
dać swoją odpowiedź na m em orjał zeszłoroczny. 
Komisja mimo to nie widzi złej woli, i wnosi re ­
zolucję: Rada nadzorcza w odpowiedzi na tw ier­
dzenia oddziału jarosław skiego wyraża przekona­
nie, że organizacja i byt towarzystwa są n ie- 
zachw iane, wydatki teraźniejsze ns zarząd bez 
szkody dla towarzystwa nie dadzą się zreduko­
wać, a wszystkie zarzuty, uczynione centralnem u 
zarządowi, są nieuzasadnione. Rada nadzorcza 
wzbronił?, oddziałom rozsy łan ie  pism  od siebie 
po oddziałach bez upoważnienia zarządu cen tra l­
nego, i poleca temuż, aby wywód komisji rozpo­
znawczej dla uspokojenia członków rozesłał wszy­
stkim  oddziałom wydrukowany.

Nad temi wnioskami długa wywiąząłą się 
rozprawa. L i p o m a ®  zaproponował, ab; d la  da­
nia satysfakcji zarządowi centralnem u, najniesłu- 
szniej dotkniętem u rekrym inacjam i bezpodstawne- 
mi, odparcie zarzutów jarosław skich połączyć z 
w yrazem oburzenia, tudzież aby z naciskiem  wy po­
wiedziano, że sposób agitowania, obrany przez grono 
jarosław skich członków był szkodliwy dla towa­
rzystwa. D o b r z a ń s k i  zarzucił wnioskowi ko­
misji, że nie trafia w sedno rzeczy, i n ie stawia 
kwestji na gruncie naturalnym . Obliczania od­
działu jarosław skiego mogłyby być słuszne, gdy­
by Towarzystwo oficjalistów było towarzystwem 
finansowem lub asekuracyjnem . Absolutnie zaś są 
niesłuszne, bo towarzystwo to je s t oparte na 
podstawie „wzajemności," i jako takie będzie i- 
stniało, choćby nie miało najm niejszego funduszu 
żelaznego. Należy tedy uwydatnić dobitnie tę za­
sadę, na której się opiera towarzystwo, i rym Spo­
sobem uwydatn.fi mylność zapatryw ania ja ro sła ­
wskiego. Szczegółową zaś odpowiedź na za­
rzuty powinien ułożyć i ogłosić zarząd cen­
tralny.

Zabierali jeszcze głos pp. Z b r  o ż e k , K 6 p- 
p e l ,  s o l e c k i ,  S k o l i m o w s k i  i dwu­
krotnie p. S t r u n  n e r ,  który w ogóle z rzad­
ką energją bronił zaatakowa .ycb interesów Towa­
rzystw a i miedzy innem i i delegata jarosław skie­
go (H arkana) zmusił do w yznania , iż nie czytał 
naw et sprawozdania zarządu centralnego. Wobec 
tego delegat jarosław ski (H arkanj odegrał rolę, 
która mu bynajmniej nie zjednała sympayi, Trzy­
krotnie zabierał g ło s , ale z tw ierdzeniam i tąk 
m izerneini. że wzbudzał politowanie u słuchaczy, 
i utw ierdził ich do reszty w przekonaniu, że bor- 
ba jarosław ska zrobiona była jedynie dla borby i 
ma na sopie wszystkie cechy „ f a k c y j n e j "  o- 
pozycji. Widziano nauto u p ó r ,  głuchy na wszel­
kie, choćby najjaśniejsze i najrozsądniejsze argu- 
m enta.

Rada nadzorcza jednogłuśaie (oprócz H arka­
na) uchw aliła wnioski w m yśl poprawki pana 
Dobrzańskiego z dodatkiem rezolucji p. Lipom ana, 
odrzucając tylko wniosek o w zbronienie oddzia­
łom  publikowania pism  bez pozwolenia zarządu 
centralnego, który zbyt cenzuralnie wyglądał.

Tym sposobem załatwiono tę przykrą spra­
wę. Członkowie towarzystwa otrzymają stenogra­
fowaną osnowę całej debaty i przekonają się, jak  
dalece lekkomyślnem byco wystąpienie członków 
ja ro sław sk ich ; a lekkomyślność ta  udeiza jeszcze 
bardziej, gdy się dowiedzą, że w sposób tak nie­
fortunny i m i e n i e m  o d d z i a ł u  jarosłąw skie- 
go poważyła 6ię wystąpić drobna tylko m n i e j ­
s z o ś ć .

Po południu załatwiono 33 poaan rożnych, 
między innem i pięciu osobom uchwalono nadzw y­
czajne zapomogi w łącznej sumie 110 gid.

Budżet n a  rok 1882 uchwalony został z cy­
frą 23.706 w rubr. wydatków, a 41.780 w ru b r. l 
dochodów. Spodziewaną je s t tedy nadwyżka 18.074 
gid., k tóra pomnoży fundusz żelazny.

W ypadały jeszcze z porządku dziennego zm ia­
ny statutów , ale na  wniosek Zbrożka odroczon 
e na  rok przyszły, uchwalając tylko zaprowadzę 

nie f u n d u s z u  p o g r z e b o w e g o ,  na któryś 
od członków będzie pobieraną osobna w kładka po 
60 ctw. rocznie, tudzież postanowienie, że „na 
irzyszłość każdy cztonek nowowstępiyący ma 
irzedłożyć m e t r j k ę  c h r z t u . "  O gu iz in ie  $. 
wieczorem zakończono sesję.

Z IZ B Y  SĄ D O W E J.

( Proces w sprawie pożaru Ringłeatru).
Dnia 25. b. m. doręczono akt o«karźonia osobom, o- 

skarżonym w tym procesie. Następujące osoby zostały 
oskarżone.- Dr. Juliusz Newald, byty burmistrz wiedeń­
ski, a jako współwinni: Franciszek Jauuer, pensjonowar. 
dyrektor teatru nadwornego, były dyrektor R ingieatru ;! 
Józef Nitsche, maszynista , Angnst Breithofer, członek
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straży pożarnej; Franciszek Geringer, były inspektor gma­
chu Ringteatruj Antoni Laudateiner, c. k. radca policji 
wiedeński j; Adolf Wilhelm, inżynier budowli miejskich 
i Leonard Heer, przełożony nad przyborami straży po­
żarnej. Wszyscy oskarżeni zostali o pi-zostępstwo prze- 

bezpieczeństwu życia z §§. 335 i ?37. Prokuratorja 
powołała 22! świadków. Dr. Pil li będzie obrońcą, dr. 
Nbwalda; dr. Edmund Smgcr, Jaunera; dr. M arkbreiter 
Landsteinera; dr. Fialla, inżyniera Wilhelma i przełożo­
nego nad przj borami Heera.

Rozprawa rozpocznie się 2. maja i potrwa trzy ty ­
godnie.

Rolnictwo przemysł i handel.
P r/.ed s ięb io s tw o  ko le i se rb sk ich  zostało przejęte 

przez Comptoir d ’escompte, Credit industriel, Societe 
des dńpots“ i Landarbank. 7awarto już układ dotyczący. 
L in;e kolejowe budować będzie bank kolei żelaznych luli 
bank nieruchomości, który zostanie założonym w Wie 
dniu i będzie dotowany 50 miljonami franków. Na budo 
wę kolei serbskich preliminowano 100 złr. Zawarcie te ­
go układu wywołało wielkie wrażenie w finansowych 
kołach wiedeńskich.

Przegląd polityczny.
Lwów 28. lutego.

W ydział krajowy uchwalił wczoraj statu t ban­
ku krajowego w ostatecznej redakcji.

Z H usiatyna donoszą nam, że iząd  rossyjski 
każe archiw a z Kam ieńca podolskiego wywozić 
do W innicy.

Ogłoszone wczoraj raporta urzędowe o dz ia ­
łaniach wojska austrjackiego czynią w rażenie, że 
n ie powiodło się zgnieść grom ady powstańcze, 
które do dnia 21. bm., zebrały się były w w yży­
nach i w wąwozach Kalinowickich (pomiędzy F o­
czą a M ostarem). Tegoż dnia cztery kolumny 
wojska (pod wodzą pułkowników Haasa, Arlowa, 
Sekulieha i jen . maj. Leddihn) wyruszyły w celu 
gkombinowanego ataku na stanowiska rokoszan, 
Tylko dwie kolumny (Arlow i L eddihnaj zdołały 
się połączyó. Haas został dnia 23. powstrzymany 
9 godzinnym bojem, a Sekuhch z powodu uiepo 
gody staną ł we Fojuicy. Oddziały powstańcze 
wskutek tego wymknęły się od przygoto­
wanego objęcia, podobno bez wielkiej szkody i prze 
szkody, skoro wszystkich swoich rannych 1 tru ­
pów potrafili unieść ze sobą. Najliczniejszy od­
dział, który walczył z pułkownikiem  Haasem  rzu­
cił się w góry zwane K rstacz-Planina, a zatem 
znowu na boki kolumn austrjackich, całkiem  we 
dług zasad taktyki gerylasów. Trzeba tedy będzie 
nową organizować obławę. Jednocześnie jen. 0 -  
badicz we Foczy ma do czynienia z samym Ko- 
yaczewiczem, który to podstępuje ku temu miastu, 
to cofa się ku Bastaczom nad granicą czarnogór­
ską. zkąd widocznie czerpie swoje siły. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa zbliża się chwila, 
w której pomiędzy A ustrją a Czainogórą będzie 
musiało przyjśó do stanowczych oświadczeń.

D yrekcja policji w Serajewie wydała surowy 
zakaz noszenia i posiadania broni, a ci, którym  
upłynęły paszporta na broń, muszą ją  w trzech 
dniach złożyć.

Telegram  nasz wczorajszy o posiedzeniu ko­
m isji cłowej był niecałkiem  dokładny. Uchwalono 
w ybrać referenta, który ma przede wszy st kiom za­
proponować, co do których pozycyj cłowych m ają 
być słuchani eksperci.

Aby wpłynąć na reformę ustawy przem ysło­
wej — odbył się temi dniam i w W iedniu zjazd 
budowniczych, w którym brali udział także dele­
gaci z Galicji.

Donieśliśmy wczoraj, że w komisji Izby panów 
okazała się równość głosów przy głosowaniu nad 
spraw ą podwyższenia cła od kawy. Przew odniczą­
cy P lener (ojciec) dyrymował za odrzuceniem pro­
jektu, ale je s t pewność, ze w Izbie projekt przej- 
lzie, zwłaszcza!, że cały hałas centralistów jest 

czczym środkiem agitatorskim . Całkiem  takie sa ­
mo cło od kawy pobiera od kilku la t Francja i 
Italja , a różnica na  cenie kilogram u wypadnie 
tyiko o 4 centy wyższą, z czasem zaś i to za­
pewne w bardzo krótkim  przeciągu wyrówna się 
wobec wzrastającej olbrzymio produkcji kawy.

Ju tro  rozpoczyna się w W iedniu proces o ob­
roże honoru, spowodowany obwinieniami, które dr 
LueŁ i rzucił był na niektórych kolegów swoich 
w radzie miejskiej.

Golu*, stw ierdzając, że A ustrja obecnie nie 
dąży wcale do wojny — bo wr azie wygranej, k o ­
rzyści ztąd odniesione byłyby nie wielkie, a 
wrazie przegranej, m ogłaby byó w ym azaną z 
karty  Europy — konstantuje zarazem, że i Rossja 
także w czasach teraźniejszych nie dąży i nie 
może dążyć do wojny, bo w najlepszem  razie, 
chociażby się najśw ietniej powiodło, będzie tak 
osłabioną, tak zrujnowaną, że zwycięztwo je j po 
służy raczej na korzyść przewrotu, nie zaś p ra ­
widłowego zażegnania nędz wszelkich, z których 
się musi wyleczyć.

W ychodząey w Moskwie R m sltij K ur jer , 
w ostatnim  swym numerze zam ieścił również 
artykuł wstępny, bardzo dobrze obm yślany z  
punktu rzeczywistych interesów  państwa, potę­
piający wszelkie zachcianki wojenne zwarjowa- 
nych szowinistów ze szkoły Aksakowa. Zdaniem 
K urjrra  wystąpienie Skobielewa w Paryżu j  est 
pożałowania godnem, i nie może mieć żadnych r e ­
zultatów.

Pogłoskę o zażądaniu gabinetu  gatczyńskie- 
go od A ustrji zrektyfikowania granic galicyjskich, 
jod pozorem ich rozciągłości, ułatw iającej p rzem y­
canie towarów, należy uważaó za całkiem  fałszy­
wą. Biorąc na  uwagę, że sm utnej s ła n y  lln i-  
'iczki leżą tuż nad granicą, zrektyfikowanie po - 
dobn« może leżeó w życzeniach chyba tylko mo- 
skalofilów galicyjskich, starających się tym spo­
sobem wywołać w jakiejkolwiek formie ujęcie 
się Rossji za „umiemiężonymi Rossjanam i w 
G alicji", ale nigdy z pewnością, przy teraźn iej­
szym stanie, w jak im  się znajduje Rossja, 
car nie ośmieli się z czemś podobnem wy­
stąpić.

Dowiedziawszy się o paryzkiej mowie Skobie­
lewa, car m iał wpaść w ogromny gniew  i gotów 
był natychm iast wypędzić ze służby wymienionego 
jenera ła , ale przyjaciele nieproszonego mówcy, 
Ignatjew  i K atkow , zdołali umitygowaó carskie 
rozdrażnienie, i skończyło się na tern, że car za­
kazał mu wszelkiego wstępu na  pokoje swoje, co 
znaczy, że Skobielew powinien się podać sam do 
dymisji, rezygnując jednocześnie z godności jene- 
ra ł-ad ju tan ta  carskiego. Skobielewa ma to wcale 
nie m artwić, ow szem , je s t mu na rękę, zostawia­
jąc jako już prywatnej osobie zupełną swobodę 
działania, z czego korzystając, zamyśla on niby 
udać się do Hercogowiny. Nie potrzebujem y m 
wić, że są to tylko przypuszczenia lub wersje, ni- 
czem nie udowodnione, tak samo jak  opowiadanie, 
że Ignatjew  był z góry uwiadomiony o mowie, 
jaitą mieó m iał jenerał do młodzieży serbskiej, 
że ni by to m iał się odezwać (na salonach carskich?) 
do pewnej osoby w ten sposób : „Dziś Skobielew 
powie mówkę w Paryżu, która wie*kiego n a ro b i 
hałasu."

D  utscha Pdęrsb. Zlg. nie bez słuszności, za 
mowę Skobielewa czyni odpowiedzialnym G lad- 
stona. Pisze o n a : Rozniecona przez panslaw i- 
stów wojna dziennikarska i oratorska przeciwko 
Austrji, a względnie Niemcom, ma swój początek 
w słynnej mowie wyborczej Gladstona. Gdy tylko 
dało się słyszeć „Hands off", natychm iast odezwa­
ło się echo, i w zaufaniu na przychylność Anglji 
po,awiły się na nowo dążenia, potępione 
przedtem  przez areopag europejski. A nglja pierwsza 
wzruszyła podstawy trak tatu  berlińskiego, — Z a­
patryw anie to potwierdza poniekąd także Pall 
M ail Gi‘z i t e .  Skobielew m iał w Paryżu konfe-

została na dzień 22. sierpnia starego stylu (3 
w rześnia n. st.j

Wicn. A llg . Ztg. odbiera z Petersburga n a ­
stępujący telegram  z 26. bm.: „Na żądanie Ry- 
czkowa, obrońcy Isajew a, przewodniczący senator 
odczytał znaną z roku przeszłego proklamację re ­
wolucjonistów do A leksandra III , a odczytał ją, 

takim  zapałem , że publiczność, oniem iała zra ­
zu, poczęła następnie bić brawo. D ygnitrze obe­
cni wraz z m inistrem  sprawiedliwości, byli tą 
sceną bardzo zm artw ieni." Wiadomo, że z w yjąt­
kiem kilku, a co najwięcej Kilkunastu z rodzeń­
stwa obwinionych, publiczność n ie  m a wcale 
wstępu do sali ro zp raw ; zkądże się wzięła ta 
klaskająca publicznośś? Do egzaltowania się pro­
klam acją, z pewnością nie mieli żadnej ochoty 
m atki, ojcowie Iud siostry obżałowanych, wiedząc, 
że za dni kilka większa część ich zawiśnie na 
sznurku szubienicy. Jest to zatem jeszcze jedne 
więcej doniesienie sensacyjne, mogące znaleźć 
wiarę tylko u czytelników pół-główków, jak iem i 
to doniesieniam i prasa zagraniczna wojuje dla 
zysk an ia prenum eratorów .

Ze Stam bułu donoszą 
że m inister wojny zażądał 
dytu 40 miljonów franków 
arty lerji.

pryw atne telegram y, 
nadzwyczajnego kre- 
na  u z u p e ł n i e n i e

Mim? własno „Moi. Pffiiio."
. W iedeń 28. lutego. W ybór p. Edw arda Si­

mona ua prezydenta a Dym eta na w iceprezyden­
ta  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o- 
trzym ał zatw ierdzenie cesarskie.

W iedeń 28. lutego. Komisja finansowa Izby 
panów w ybrała h r. R yszaraa Belcrediego spraw o­
zdawcą n a  miejoce W interste ina.

P aryż 28. lutego. L i 
bielew otrzym ał zlecenie, 
minąć W iedeń i Berlin.

France donosi, że Sko- 
w powrocie swoim, po-

L on d yn  28, lutego. 
St. Jam es Gazette donosi

rencje z Gam bettą, Fraycinetem , Ohanzym 
Gallifetem. Bardzo prawdopodobną jest rzeczą, iż 
na w ystąpienia Skobielewa wpłynęła także pani 
Adam, podczas swojego zagadkowego pobytu w 
Petersburgu i Moskwie.

W  tej chwili niewiadomo gdzie się w łaśnie 
znajduje Skobielew. W yjechał z Paryża, niby to 
powołany do Petersburga ad audiendum  verbum 
im peratoris. I  pojechać do Genewy, co nie jest 
zbyt prostą drogą. Tam  zginały jego ślady dalsze. 
W  Petersburgu jeszcze go nie ma, a więc pierwo- 
tnaj pogłoska o awanturniczej m isji Skobielewa 
n a  wschód nabiera znowu prawdopodobieństwa.

N ational Ztg. donosi, że wieści o blizkich 
zmianach w gabinecie rosyjskim  nie potwierdzają 
się. W pływ hr. Ignatiew a je s t niezachwiany. 
Car uważa utrzym anie go na urzędzie za konie­
czne dla swego osobistego bezpieczeństwa. Igna- 
tiew, jak  się wyraził jeden  z rosyjskich mężów 
stanu, sprowadza prąd elektryczny nihilizm u na 
d ru t panslawistyezny.

Ambasador rosyjski Saburow w yraził ks. 
Bismarckowi najżywsze ubolewanie swojego rządu 
z powodu w yrażeń Skobielewa.

Koronacja cara A leksandra II I . oznaczoną

Koloński korespondent 
i  zastrzeżeniem , że car 

na wypadek, jeżeli stosunki Rosji zupełnie się nie 
zmienią, postanowił zaraz po koronacji abdykować 
na rzecz następcy tro n u , i zamianować rejencję 
z 3ch członków rodziny carskiej.

Telegramy biura koresp.
.o d e ń  27. lutego. (Posiedzenie Izby po­

selskiej). Do komisji cłowej wybrany ks. Alojzy 
L i c h t e n s t e i n  — poczem dalszy ciąg rozpra­
wy szczegółowej nad budżetem, a mianowicie 
nad rozdziałem  7 „m inisterstw o spraw wewnę­
trznych". Przy tytule 1 „zarząd centralny", po 
lemizuje M e n  g e  r  z niektórem i uwagami 
H ausnera o zachowaniu się partji w iernokonsty- 
tucyjnej, które to uwagi M enger uważa za n ie ­
uzasadnione. Mówca ubolewa nad wydaniem 
rozporządzenia językowego i jego następstw am i. 
Wypowiada życzenie, aby Niemców uwzględniano 
tak, jak  na to zasługują. Po końcowych uw agach 
sprawozdawcy, C l a m - M a r t i n i z a ,  przyjęto 
ty tu ł „zarząd centralny ".

Przy pozycji policji państw ow ej polemizuje 
K r o n a w e t t e r  gwałtownie z Jacques’em i 
hberalnem  stronnictw em , przemawia za tem, aby 
popierać usiłowania robotników. Prawo stowa­
rzyszeń, tajem nica listów pod dzisiejszem m i­
nisterstw em  lepiej są przestrzegane, niż dawniej. 
L ib e rd n e  rządy aubtrjackie w ystępow ały gw ał­
townie przeciw niem iłym  im  dążeniom. N a­
ród nie chce , ażeby różnice narodowe stały 
się politycznem hasłem . Mówca ubolewa nad 
postępowaniem ze skazanym i socjalnymi demo­
kratam i.

Robotnicy nie chcą m inisterstw a P lenera. 
Twierdzenie, że socjalno-dem okratyczna p artja  o- 
czekuje lub uzyskać pragnie koncesje od obecnego 
rządu, je s t niedorzecznem. Mówca wnosi, ażeby 
na przyszłość wydatki na policję państw a były 
poszczególnione.

Prezydent m inistrów  T a a f f e  podnosi z n a ­
ciskiem, że rząd nie je s t w stanie zadosyćuczynić 
życzeniom, które m ieści wniosek K r o n n a w e t -  
t e r a .  W ydatki na policję państwową są takiego 
rodzaju, że niepodobna z n ich  złożyć rachunku. 
W innych państwach w ydatki na  policję są dale­
ko większe, niż u nas. Rząd ma pretensję tylko 
do takiej kwoty, jakiej żądał poprzedni rząd, cho­

ciaż tymczasem zaszła niejedna okoliczność, która- 
by usprawiedliw iała podwyższone wymagań, a. 
Surowe trzymaniu się praw a je s t zdaniem  i obo­
wiązkiem rządu, dla zażaleń je s t dość instancyj, a 
ostatnią instancją nie je s t naw et m inisterstw o 
spraw w ew nętrznych lecz trybunał państwowy. 
Prezydent m inistrów  nie może się wdawać w 
szczegóły poruszona przez K rcnnaw ettera, sądzi 
jednak, że nie było tam  przekroczenia u s taw j, bo 
inaczej pokrzywdzeni byliby rekurowali. Ze w 
N eustadt urzęduje się w inny sposób niż w Neu- 
dórfel, to rzecz naturalna, gdyż pierw sza m iej­
scowość leży w A ustrji, druga w W ęgrzech. 
Taaffe zgodzą się na  to zupełnie, że ustawy w in­
ny byó interpretow ane i zastosowywane w myśl u sta­
wy, że równe je s t prawo dla wszystkich. Na zapyta­
nie Krone w ettera, czy nie słyszał, iżby coś przebąki­
wano o układach w Gdańsku, może m inister 
tylko wprost „n ie", odpowiedzieć. Po tej ruowie 
przyjęła Izba bez zm iany pozycje: Policja p a ń ­
stwowa, koszta dziennika praw państw a, i adm i­
nistracja polityczna pojedynczych krajów. Ju tro  
posiedzenie.

P aryż 27. lutego. Senat przyjął bez rozpraw 
uchwalony przez Izbę projekt względem uregulo­
wania stosunków handlow ych z A nglj;

Część robotników w kopalniach w Besseges 
powróciła do pracy. Spodziewają się rychłego koń­
ca strejku.

(Zmowa robotnikow w Besseges pow stała dn. 
26. bm . W  tym  dm u setki robotników przeciągały 
przez m iasto z czerwonemi sz tan d a ram i, wzywa­
jąc  towarzyszów do zaniechania roboty. Robotnicy 
zburzyli kam ieniam i fabryki, w których pracowali. 
M ezwano wojsko.)

Pogłoska o zamordowaniu przez Włochów 
francuskiego m arynarza w L a Goletta, okazuje się 
nieprawdziwą.

L on d yn  27. lutego. Zgrom adzenie liberal­
nych deputowanych pod prezydencją G l a d s t o n a  
uchwaliło jednogłośnie poprzeć rezolucję G ladstona 
przeciw komisji Izby lordów z powodu jej postę­
powania w sprawie irlandzkiej ustawy agrarnej.

W Izbie gm in  odpowiada D i 1 k e na zapy­
tanie W o l f a ,  że nie m a zam iaru kreowania na 
nowo posady posła przy W atykanie , zniesionej w 
r. 1874.

LiO ndyn 27. lutego. Pogłoska podana przez 
D aily  T eleyraph , ż e G l a d s t o n e  zamierza po­
dać się do d y m is ji, n ie potwierdza się i uważaną 
je s t również, ja k  pogłoska o rozwiązaniu parlam en­
tu za przedwczesną.

L on d yn  28. lutego. Izba gm in przyjęła 300 
głosam i przeciwko 167 wniosek G l a d s t o n a ,  
względem odroczenia porządku dz iennego , aż do 
przeprowadzenia rozpraw nad wnioskiem jego 
przeciwko u iandzkiej lidze agrarnej opatrz wyżej>

Biuro R eutera donosi z K airu , ze pogłoska o 
różnicy zdań pomiędzy M a h m u d e m  a A r a b i  
b e j e m ,  je s t zupełnie bezpodstaw ną, a w łonie 
gabinetu  panuje zupełna zgoda.

B e rK n  28. lutego. Norddeulsche A llg . o- 
świadcza, iż w iadomość N ational Ztg. o treści 
rzekomej rozmowy S a b o r o w a  i B i s m a r k a  w 
sprawie przem ówienia S k o b i e l e w a  je s t nie­
prawdopodobną, ponieważ obaj dyplomaci nie m a­
ją  zwyczaju, opowiadać treść  poufnych rozmów 
niewtajem niczonym . Z  powodu doniesienia Koln. 
Ztg. oświadoza N ord. A llg ., że ani ministerstwo 
spraw zagranicznych an i cesarz nie posłali do 
P etersburga żadnych przedstaw ień z powodu mo­
wy Skobielewa.

Projekt monopolu ty ton iow ego, przedłożony 
komisji ekonom icznej, żąda zupełnego monopolu i 
ma w edług planu stać się obowiązującym dla plan­
tatorów tytoniu od 1. stycznia 1883, dla fabrykan­
tów i handlarzów  z początkiem  lipca 1883.

wschodniej 154'—, Wiedeńskie losy 121'—, Akcje kolei 
Rudolfa — , Akcje kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligaoja państwa w riocia 92-—, Galioyjskie obligacja 
indemnizacyjne 99'—, Losy regulacji Cissy —' , Losy 
tureokie 22-76, Węgier iuł. renta 117-60, Akcje banku 
związkowego 108 60, Akcje banka obrotowego — , 

kolei węgie-sko - galicyjskiej — AkcjeAkcje 
państi
losy 112 60, Mark siemieć

kolei
aństiruwej — —, Rubel papierowy 1-201/., Węgierskie 

  ■■ ■ ' 'ki —'—. Uspos.: stałe.

kredytowego 2 9 8 —, Londyn 
>ie >u dor 9-68, Dukat ces.

Byjkki* 
nbardy

45. Rosyjskie

W iedeń 27. lutego godzina 6 min. 45. Jednolity 
dług Pańai wa w banknotaoh 78'9C, w srebrze 74'70, R inta 
w złocie 92 35, Losy pożyozk z roku lo60 127-50. Akcje 
banku wiedeńskiego 811-'
120-45. 'irem.-' -  —, Napoleon i  or 
men. 5-63, 100 marek niemieokich 58 80.

Berlin 27. bitego godz. 5 m b 
banknoty >>.'60, Akcje kredytowe 6£k Loml 
219'- , Galicyjskie 123-60, Kolei Rmnnńskiej 62-25, Au- 
su-jackie banknoty 169 90. Pu zamknięcia giełdy: kredy­
towo — , Lombardy — .

Paryż 3%  Renta 8 ,-07.

T e le g r a m y  ib o f to w e  z dnia 27 lutego. — 
W i e d e ń :  Pszenica 12-25 do 12 76 zł., fcyto —'— do 
—■— zł., jęczmień —.— do —*— zł., knkarndza —‘— 
do —•— zł., owies — d . —•— zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33’— do 36 25 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (na wiuunej 12*03 io  121 5 zł., rzepak 
(na sierpiuń-wrzesień) 13% zł.— B e r l i n :  Pszenica ‘ At*.
(na kwiecień-ma.) 219-50 m., ż y to  dl, spirytus looo
47 30 m., ole, rzepakowy 56*40 m. — S z c z u c i n :  Psze­
nica —•—, rzepik —•—, — R a r y ż :  mąki 169 klgr. 
62 25 fi ,, olej rzepakowy 70'— fr., spirytus —•— fr. —
W r o c ł a w :  P>« Jnioa — 1— , fcyt > ------ , owies —
spirytus —*—, knkarndza -•—. K o l o n i a :  Pszenioa —*—.

Nafta. W i e d e ń  28. 'utego • 16-— do 16%. 
B r e m a :  7'FO do —■—. H a m b u r g :  7 60, na lnty 
7*65, na sierpień-grudzień 8*2b. A n t w e r p j a :  na luty 
18”,  No wy - Yu r i r :  7%.  F i l a d e l f i a :  7-*/■

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 28. Intego godzina 10 mir 45. Akcje 

kredytowe 302 80, Anglo-Austr. 117*75, ńkoju a r .  u 
Union 116-50 Kolej Karola Lud. 290*50, Połudn. 129 50, 
Renta papierowa —- —, Listy zastawne gal. banku hir t. 
—-—, Galicyjskie obliga-ęe indemnizary.ue —*—, Gali­
cyjski bank rustykalny —•—, Losy z ro ru 1864 — , 
Napoleondor 9-52%. Rubel papier. 1-20%. Usposobienie . 
bardio stałe.

W iedeń 27. Intego godzina 2 m il . 20. Lc- y 
kredytowe 174 —, Węg. akcje kredyt. 291-—. Akcje anglo- 
austr. 116 52, Akoje Uauku Un c 115*50, Ak.ije kred 
Karola 1 Jdwika 289*60, Akcje kolei półnoonej 242*60, 
Akcje k lei południowej 129-—, Akoje kolei Alfóldzkiej 
16 .—, Akcje kolei Eltbiety 204-60. Akoje kolei Lwowsko- 
Czerniowleckiej 164-—, Akoje kolei węg. północno-

IS A  i i L i L  i N E .
Na zupę ru m fo rd zk ą , rozdzielaną bezpłatnie w do­

mu ubogich, przy nlicy Kopernika tylko biednym wsty­
dzącym tię teb-ać, przez Towarzystwo m^zkie św. Win­
centego a Paulo, złożyli w handlu pp. Drechslere i sy­
nów (plao Kapitulny 1. 2) pp.: ks. kan. Kajetan jw ici złr. 
6 J. D. 10, hr. Starzyńska 5, Stankowski 3, ks. kan. 
Mazurak 5, hr. August Dzieduszycki z Gródka 10, Ka­
sprzycki 2] Chiliński 6, A. M. 5, ks. Udelgiewicz 10, 
instytut ubogioh mii ta Lwówa 50 złr Razem 110 złr., 
za co stokrotne Bóg zapiać. Od 17. do 28. lutego włą­
cznie wydano 2168 porcyj zupy i 2 08 porcyj chleba.

N i D E b ń A f i K
Z n ad  R opy . Jak  trudnem jest nieraz pożycie z są­

siadami, którzy bądź w skntek złej woli, bądź w skutek 
zawiści, lub źle pojęte; ambicji, przechodzącej w zaro­
zumiałość, a wreszcie w swawolę, s ta rk ą  się ntrudniaó 
wzajemne stosunki, niechsj posłuży fakt, który podaję 
pod publiczną ocenę. Panu Antoniemu Li.... eksmar- 
szałkowi raay powiatowej, obecnie jeszcze właścicielowi 
dóbr Nie... w okoli y połączenia tię Dembówki i  Ropą 
położonych, przysłużą pr-wo prlowaiua na obszarze 
dworskim tych d ó b i ; ze względu zaź, że takowe oanon 
się do nader miniaturowej przestrzeni, pozwoliłem mu 
z prostej grzeczności wykonywań prawo polowania naczę- 
ści obszaru gminu go w Osa..., gdeie wydzierżawiłem 
dla siebie prawo polowania. — Otóż p. Autom Li... po- 
legając na pewnJtu, że piękno polega jedynie na kon­
traście, za moją grzeczność obdarzył mnie niegrzeoznośc ą, 
godną chyba tylko tak hojnego łajkawoy. W ostatnich 
bowiem csasach, gdym peirnegc dnia polował na terenie 
do mnie należą lym, i gay' pieg mój legswy i drugi 
wbiegły nieco na terytorjum wyż określonego dobro­
dzieja, który właśnie podówczas wraz z niektórymi pp. 
profesorami z J.. bawił się również polowaniem, uznał 
tenże za najatóaowmejsze zakończyć cwe polowanie za­
strzeleniem tych psów w mojej obecności, właśnie gdy 
w skutek nawoływanie mego wracały ju i  do mnie. Po­
mijam już okoliczność, że w wypadku tym zaczło prze­
kroczenie, określone odnośnemi przepisami, na podsć wie 
których mógłbym żądać niotylko zapalnego odszkodo­
wania, ale i przykładnego ukarania sprawcy — nie po­
dobna mi ,,ednak nie nacechować tego całego faktu wy­
razem ni soi. Snnm ou que... «/. L. KI. .

W  CIĄGU JED N EJ NOCY
wyleczyć możni, popękani* rtóry, plamy czarmcna, 

krottk , fitzaja, oamrożania itd. za pomocą 
CJjK^nmoLdB M a m o n .  Paryż, Simon 
86 ni, ProTence. We Lwowie n pp. M kolascha, 

Ja b la  i Strzyżowskiego. 1181 6 24

Ogól. roi. kred. zakł. 
£al. i Buk. 6°/s los.

Dnia 27. Intego. 
Lwim, z Izby handlowej. 
I. Akcje za tztukę & 200 zt. 
Kolei gal. Karcia i.udwikf 

„  I  wowsko-CzerniOw, 
Banku Lipotecznego gad 

„  Kredytowego gzi. 
I. Li. zatlaume na 100 zł. 

Iow . kred. gal. 6°/B w. a.
» » >» 4% „
H » )l r /n »

.» n 4°|o ,,
Bankn hip. gal. 6°j0 „

» M » 6 '/o l>
» » » 6°/o prem.

III. L4* V dłubie nr 100 zł. 
Gal. zakł. kred. wlośo. 6°/„

n
dla

151
IV. Obligi na 100 zł. 

Indemnizacyjne galio .. 
Komunalne gaL Zakła 'n  
K redyt włośoiańsk. 6”/0 

-  • kraj. 1873
ata Kit lr owa 

Stanisławowai> »
V. Monety.

Dukl i holenderski . .
„  c< sarski . . • 
frauaów ża. . • ■

lół-im peijał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

» » papierowy
lOo niemieckich
jrebro za 100 zł. . >
Kupony w sreb;£9 ■

Wiedeń, 25. lutego. 
Obligi długu pań. Ewo 

Renta papierowa . .
„  srebrna . . .
„ złuta

Lusy i

żądają

Losy miasta

292 — 
lbG 60 
<V:6 — 
255 -

101 -  

96 -  
101 -  

92 -  
101 69 
99 75 

101 60

101 60 
a6 -

94 -

100 26

101 50
102 25 
20 -  

27 -

5 66
6
9 60 
9 85 
1 62 
1 2i

59 40

» »
» »
» »
u II
•i n

r. 1864 4,/,<7„ . . 
1860 4°/o 50.. zł 
1860 4°/( 100
1864
*.o64

100
50

Como-Kenten
Obligi mdenmizacyjne.

Uzeaki..........................
Bukowińskie , .

73 75
74 7J 
92 2 

,18 25 
127 5<’ 
131 60 
172 -  
171 -

96 50

płacą I żąd tją

26 3  -

162 50 
297 — 
250 —

99 60 
93
99 50 
90 -

100 60 
98 25

100 25

100 —  
95 -

92 -  

98 76

100 -  
100 26 
18 
25 —

6 66 
u 58 
1 60 

9 75 
1 62 
1 19 

58 65

. aury jsk ie.....................
Niższe- austrjackie . 
Wyższo-austriacka . .
S sląskie . . . . .
Styryjskie .................
3iedmi, grodzkie . . 
Węgierskie . . . .

„ . z klauz. 1867 
Obligi poż. kolei węgier. 
Renta węgierska złota

„ za kolej wsch
Akcje bankowe.

A, glo-Austrjack. Banka - 
Ziemskie k re l węgierek 

austriackie

73 66
74 60 
92 -

117 75
• n  -
idi -  
171 25 
j70 50

105 26 
95 60

99 60 
ioe —

104 — 
95 50
97 76 
94 75 

131 26 
117 60 
92 25

nac 
ni i’ } T aki.

» » , 
Zakład kred., d. band

,. „ u ęgien
Bank depozytowy . .
Tow. eskomp. niż. austr.
GaL Bankn hipotecznego

dla handl. i prx,
Austro-weg. Banku N.-B
U nionbsnk....................
Wied. BankTorein . .

Akcje kolei.
Kolej A lbrech ta. . .

„  Alfóld Finme . 
Żeglngi psr. na Dunaju 
Kolej Elżbiety

116

225 - 
r  294 60

półn. Ferdynanda 
Franciszka Jćzt fa 
u Karola Ludsrika 
Koszycko-Oderber. 
L> uw.-Czern.-Jaska 
Północ.-au6tr, acka
W, „  Lit. B

o i.a . , . . 
Siedmicgr^izka . 
towarzystw* państ 
połudn. (Lombardy 
Cisańska . . . 
*93  g- Lupki,wsk» 

L  o • y-
Regulacji Dnnaiu . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„  Węgierskie
,, Tureckie

"ruiytowe 
Slatf . .

283 50 
'91 
900

813 
114 25 
108 25

161 -  
580 -  
206 -  
2422 

190 — 
287 25 
186 — 
164 50 
199 — 
208 26 
160 75 
■56 60 
299 50 
129 -  
248 -  
162 -

114 50 
120 25 
119 35 
23 25 

174 
10 _

plag.

99 -  
106 — 
108 — 
108 -

94 26 
07 — 
94 25 

130 75 
117 40 
91 75

1K 60

224 50 
294 26 
288 
187 -  
895 -

811 
113 75
LC-8

160 50 
528 
204 60
2419

189 -  
286 75 
185 75
161
198 60 
207 76 
160 25 
165 60 
299 -  
128 — 
247 -  
151 60

Żeglugi par. na D ulaju 
Koglewicha . . . 
K rito u s lu  . ■ .
Miasta Budy . . . .
P a l S y .........................
R u d o l f a ....................
S a l m a ....................
St. Genoi s . . . . .  
8tani*ławowskie . . 
Waldsteina . . 
WindischgrltŁ" . .

Obligi piencezeAitwa
Albrechta . . . . .  
tólżb; ty . .
Ferdynan la północna 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lud. I. Km 

» ii u , II- ii 
iszycko-Oder bergsks 

Lwowsko-Czern. I. Em
u . ii U- i

Ruuoifa.................... ....
Siedmiogrodzka 
Kolej p-.ństwowa .

„ połudn. (Lombr.) 
„ Cisiń towar? 

Węg. gal. Łupkowtkh

W a l u t y .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . . 
Imperjały rosyjskie 
Funty szterl. angielek. 
Liry tureokie złote 
Srebro za 100 rł. . 
Kupony srebr. - 1 100 
Marki niem. za 1001 i&r. 
Ruble papierowe .

żądają płacą

109 108 50
19 69

18 80 ló 50
41 25 40 76
87 _ 3p 50
20 19 50

50 ho 50
44 50 44 25
24 _ 23 —
28 60 27 50
37 — 86 50

98 92
98 76 »8 26
_ _ 105 —

102 101 50
99 75 99 60
97 _ — —
96 _ 94 70
92 70 92 40

100 _ 99 50
99 75 99 25
89 88 60
— 177 —

.28 75 128 25
iOl 26 100 75
90 — 89 26

6 66 5 66
9 57 9 66
9 83 9 81

12 10 12 08
10 84 10 82

69
—

68 90
1L0 25 120 —

Warszuira 25. lutego.

i 0|„ Listy zastawne no 
■ 8 76 we 1869 t. . .

120 — kupcu
111 76 l°|e Listy likwidacyjne
99 75 kupon

178 60 
89 50

99 15 
200 -  

88 70 
98 -

6 0 ^ 6 0 0 0 0 0 6 3 1 0 0 9 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

3  O d z n a c z e n i e ! !
C z t e r y  w i e l k i e  m e d a l e  z a s ł u g i  1 l i s t  p o c h w a l n y

— ta  środk i h ygjen iozn o-k osm etyozn e
mianowloie:

e  B e n i c e ,  ożywa się do mycia iwarsy, je tt nieporównanym środkiem do 
konterwowania pięknośoi, flakon 60 d  

B a l s a m  t e  B e o e a  znany powszechnie i od wieków wypróbowany W  
( .  środek do zachowania wdzięków aż do późnej starośoi, słnezek na ^
g S  jednorazowe ożycie 4 złr.
w  P o m a d a  c h i n o w a ,  wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi- -* 

nowej i jesi wybor-nyn, i wypróbowanym środkiem przeciw wypada- 
p-a niu włosów. — Wzmacnia :ebulki -włosowe, pobudza je do energi-
U  czniejbzego odżywiania się i wytwaizania porostn, 80 ot, w

e i L r e m  ę l l e e r y n e w  - .  Doskonały ten środek nżywa się do gojenia W  
popękanych rąk, skórę mięl czy i wygładza, 35 et,

, U->en m b a lsa m em  d e  M e k k a .  Przywraca twarzy przejrzystość, 
bu,: delikatność i zapobiega tworzemu się -marszuzek i wągrów, twarz d

odświeża, konserwuje i czyni ją  prawdziwie piękną, 1 złr. U
K r e m  “ l i g  i s i O f f ) ,  < żywa się -ismiast mydła, w tym mianowicie i-'jj 

razie, kiedy skóra pęka lab łaszczy się. Krem migdałowy nadaj, sko- 
s j  rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomioie oczyjzuza i wygładza %
—  skórę, 60 et. £-v
W  S L re m  r o ś l i n n y .  Służy do wydelikstniania i wybielenia rąk, nsuwa 
y  ozerwoność i Bsorstkość skóry, 80 ct. Q

G r y i t i l  t o a l e t o w y  j .t bardzo dobrym śród' iem do myoia twa.-] 
i rąk, — Osoby posiadające skórę delikatną i zdolną do łuszczenia, 

t U  pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzania pryszczy, liszai ą i
i wągrów, mogą ożywać grysiku toaletowego z bardzo dobrym sknt- 
kier jako środka łagod iego i znakomioie oczyszczającego skórę, 25 ot. 

Qmld>«srem - uany powszechnie środek, słnżv do wygła-izenia i wyde- 
likatnienia skory na twarzy » rękach, bardzo dobrze jest po umyciu 

się, nasmarować tw a.z goi-'-aremem a następnio  i . i .  -• , ,  - , . , ’Lika

M Ł Y N Y  D O  M 1 £ L E X I A  Z B O Ż A
c stawi one na dilnjch postawach z lanego żelaza, z kamieniami młjnskiemi,

m echanizm em  i t, d. 1183 i —|
Parowe maszyny z kotłami rurowymi o obracającem się płomieniu.

*w

J ,  H E R M  A N N . L A C I I A P E L  L E ,
J . B O U l i  T  A- C o . N astępca iD żynier M ecnanik. 

P a r g - i, 7 4 4 ,  u l ,  F  -  u ż o n r i j  ■ P o l n o  n n l f i e ,  > 4 4 ,  — P o r ę  i .

mycii
wytizec bawełną, 

przez co skóra staje się miesi., i bardzo delikatną, 25 i 60 ot.

J A I S  J L B 1 S A T 0 W I C Z ,
100» 39—0 3 magister farmacji i chemik i ąaowy.

Fabryka we Lwowie. —  Filia w Krakowie. Sukiennice Nr. 20.
Główne składy w apteki h w Tarnopolu pp. Jawrngiowioza, w Sta­

nisławowie Steohera, w Pou‘ «j ich Kaazykiew iza. w Stryja Drągu- 
wskiego, w Frs imyśln u p. Nahlikn, oraz nabyć r  Ani, we wssystEeb 
p:-rwsz'irzędnjoh sklepach.

iO OO O O OSOOCICK^łOlOO O O O O O O O l

G ł ó w n y  s k ł a d
PIWA OŁOMUNIECKIEGO
nudgrodione medalem zaringi na. wystawie wiedeńskiej

dla Galicji i m o u  st  w becztacli i j n u t m

u E lia sza  H ertera
r r  A fo M le , u l .  M ł o p e r r i t a  I. 8 .



4 DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

miny z taniości i doborowigo towatn
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l, i  
10 2 1 5 - 0  6

Tlustraoje dzieł, Marja Ma‘czewski«- 
I  go, Konrad 'Wallenrod Mickie­

wicza, t bum Grottgera, t. j. War- 
si awa. Polonia, Lituanika, Na pa­
dole łez i inne pa norkami i jedwa­
biem wiernie wykonane, każda z 
tych seryj w album oprawne.

MML razy ch r< kterystyczn* w stro- 
”  jaoh narouowyćh różnych stólaoi, 

jako U: Kuligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz wid .ki 
histu -yoznyoh zamków i pałaców 
w PolsOo. wyjętych z teki Napole­
ona Ordy.

n ~ a f t y  z godłami narodowemi, i 
-HH. ^  jmnkami zasłażonyoh mę­

żów w Polsce, jako to: Król .Tan 
Sobieski, TadeniL Kościuszko, ksią­
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja­
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego.

N B  afty ręczne francuskie i berliń- 
-HM. skie na kanwie nioianej, jawie, 

ju ji papierów.;, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
■nl nie wykonane, w największym 
wyborze i po najta&szyoh oenacb

BKprswne zaczęte Lnb akońozone po- 
MB mniejsze nafoiki na kanwie, 

srebrnej, jaao to: Postnmenoiki na 
kowerty, na Lsty; na marki liatown. 
na karty do grama, oraz m kształoiu 
fotelików na podzegarki.

■Nuów ka s hafoikami na kołnierzy* 
-■- kij ni manszety, na rękawiczki, 

•a warniki, koszyczki do robót 
damskich, na kłębki, na dmty, na 
oygarz, kalendarzyki, notyoki, kro- 
p einii .kii, teki z przj rządami do 
pisani*, kosze ścienne.

YKywasy przed kominki, Czapraki 
na ki nie, Lax..breqtun, Wałki 

"■* knnapy, Serwety, Podnr ki, Pas 
do foteu, Dzwonknciągi, Taśmy dc 
strzelb, T<r <y myśliwskie, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy.

rw  akłsdki do książek. Kółka do ser- 
wet, Podwiązki, Tacki na bilet* 

wizytowi. Lamkl z hafcikami ns 
fotografie, Tf"mematrr, Waz niki 
na kwiaty Podnszeozki na igły, ka- 
pcinoby ra tytoń, Pnlrrosy z haftem 
La cygara. Sakiewki na pieniądse

f  Kbrazki śv lytych , błogosławi 8ń- 
™  stwa, Ornaty, Scnły, Antip< dja. 

Widoki, Wzorła -nai wam , na kan 
wie papierowej do wykońozenia pa- 
oiorkami, Wzorki du haftt na kan­
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Mom grama.

■K am y rzeźbione na nrręczniki, nt 
-H®* saknie, na klnoze, do zdejmo­

wania obuwia, Postu - nta na nnty, 
na gazety, do czytania książek, ta 
podzegarki Post. m< nciki na nmbry 
przed iampj lnb świecę

■JB afty a bnkieoikami lnb wido- 
- * * -  oskami na papierowej, jedwa­

bnej lnb nioiii j kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na naręozniki, na mknie, 
na klnoze.

H ^ ordoL ki, Sznelki, Pelę, FilozeJę, 
Włóozkę berlińską, angielską, 

percLą, Creolwc b, Moherkę, Pa- 
oiorki metalowe i k  .ztałowe. Zło­
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Javi, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypaowa i inne.

L a i k a n  e  z a m ó w i e n ia  z a m ie j s c o w e  w y k o n a j ą  s f ą  J a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k n r a t n f e j .

I
U R  U l

ormiański 
E k strak t k w a śn e j ta p y

w gomółkach na 12 talerzy z i t  j  po 12 ot.
B l  L I O \  m i ę s n y
Wolowy wołynski . . . kilo zlr. I'—
E'sozko«jkieg3 ciemni . a „ 4‘8P

,  jasny z dziczyzny „ „ 6;40
S.lkowskDgo z dziczyzny ,  6‘40
£ k * tr a k t  m ię s n y  L le b ig * , w sło 

ikach po 86 :t. i 1-60.
O r o s z ę  a  s u s z o n y  r o s y  Ja k i 

kilo zlr. 3*60.
1014 p r u t e  e a  h a n d e l  17—0

S t .  l a r k l a w l o i a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Pewna i prędka pomoc
naw et w  zastarzałych cierpieniach

jest Henryka BlccŁa

Eto* gośćcowy.
Wynalar-a otrzymał za nalcomity «wó 
wyrób "Joty medal sztuki i umiejętności 
i medal włoskiego białego krzyża Cena 

60  et. w. a. 
bl i 1 ,W0 WA i całej GALICJI gló- 

j  ikład E*eru gcśócowege n ap karz 
H enryka Bfiim nfelda pod .Zlotem 
ałooii -n Se Lwowie, zkąd wszelkie za- 
mówiŁE.a z prowincji odwrotna pocztą 
załatwia s.<). 1331 1—2

M ę i c z j z n a
w młodym wieka, bardzo dobrego pooho- 
dzonis, z wykształceniem, uczciwy h za­
miarów, życzyłby sobie zrobić znajomość 
z ml. dą lnb starszą panną, dobrych ro 
dziccw i mr. tn ig o  prowadzenia — nie 
mysląo rozwieś s sprawy na długo. Zs 
Je-Jtreoją ręcz_, słowem honoru. Adres 
M . S .  post rtst. Lwów. 1326 1— 1

l O L Ł A  p r o c k i  s e i d l i c k f e .

Tylko prawdziwe,
jeżeli na każdej etykiecie pmiełka wjdrnkonany 
jest orzeł i moja firma.

Od 20 lat zawite z na lepszym skutk em uży­
wane na sszeikiego rodraju c h o r o w y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z e l c l i o i t j t e m u  t r a w ie n iu  ( <rak 
apetytu, zatwardzenie i t p.) przeć w hong<;<  
b ito m  k r w i  i c i e r p l e u i o i n l i e m o r o l d a l *  
i yaa . Szczególnie zalecone osobom zatru niopym 
pizy zajęciu aiedzącem.
Fałszywe wyroby będą sądownie Ścigane. 

C e n a  o p i e c z ę t o n  a n e a o  o r y g l m  ln e g o  p n d e łK a  1 z ł r .  w  a ._________________

J M L i e  s z k a . n i  e
n a Swleżem p ow ietrzu , złożone 
a dwóch, trzech lub pięciu pokoi, 
z werandą, kuchnią i piwnicą, jest 
od 1 . n area do wynajęci**, ulica 

Gołębia 1. 9.

Wstmtlw&fiia 1 M Ł  i "liiuy

M A T IC O
•  w ta h o im ia m h  m ę t h i i h  n a j -  

ik s t e « M i le J « s y  JeoskcJk. 
( f m a  wrhwykiwań t c  ant. Ka- 

•pa- tak I  j ent )
Poleoa autem o* i L« we Lwowie

obok Bcyfldw
Ł  DZYŹANO OTflyfOO

Zamówmia a «r~srincjl sin*. *-*ia 
ile  «dw~»*»« p-HW« 1006 61 6

Taki w e ta  r a n ie  do sknteoznego opatrywania gośćca, r ornaty? iu, wszelkiego rodzaju boi iw członków 
i paraliżować, holów głowy, nszów i zębów; jako k o m p r e s y  we i jzelkicb akalm-.i.e . ich i ranach zapaleniach 
i wrzodach. W e  w n ę t r z u  l e  z wodą zmięszana w nagłej sUboś u, wy miotach, k lkach i rozwolnienia. Flaszka 
z aokłsdnem opisem 80 ot.
P T  T y l k o  p r e w d s l r a ,  jeż li lu ‘da flaszka raopatrzona jest w p o d p i s  1 z n a k  o c h r o n n y  SKoIls*

OLEJ TRANOW Y M  KR0HN & Comp.
w B e r g e n  (w Norwegji).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatuakow jedyni, odpowiedni la Ieu niczego użytku.
C e n a  II t s s k l  w r a z  z p  s e p l i e m  u ż y c ia  1 z ł  .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. M 't l ,  o. k dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasea st>, P . T. pubUctnjśe, icyrainie łą ia ć  preparatów M O L L A  i  li tylko te preyjm yteać, 

które opafreone ią  moją m a rk i och~rmną i  podpiłem . i  07 8 -5 1
S k ł a d y  w e  L w o w i e : J. F u . r apt, Juz. Hanke, F. W Królikowski, Zyg. Rncker apt., St. Ma-kie-

wicz, W. Mara -ałkif wicz; w Białej: A. R eh rt, i adk., Erich h il r ap*.; w Broda< h : M. Kaluka i E. Liszka 
apt. ; w Bnczaczn: L. Nenmąnn ; w (Jzei mówca h : Ignacy 8. huirch, C. Alih apt., J. Golictowski apt.; . Dro­
hobycza: Dobrzyniecki ągflb. j w Gliojauaeh: A Hełm apt., w Guranumora : V. Bot za. apt., w Haliczu: a . Gott- 
sonnrr apt ; w "irs ąt"n * W. Czerski apt ; w Jar istan. 1 : Józ. Rohm a ipt ; J. Wisłocki apt.; w Krak mis :
F. Jobiei a jaki apt., W. Re lyk apt., M. Jaw irnicki, K Wiśoiewnki ant.; w Limanoane : A. Muller apt.; w Mi«lcn: 
A. Pawlikowski apt ! w Nowym Sąjzu: R. Jakubowiki apt.; w Nowym Targu: K. Laur; w Podwołouzyskach
G. Morawetz; w Przemyślu: F N ihL.k, F. Gaj leczka, w Rzeszowie J .  Scbaitti r o ( om p.; w Sambnrze J 
Aleksiewizz apt., w Stryju: L Zgórs -1 apt.; w Szczakowy; Rappaport; *  Tarnopolu: E Frautz, H. I ahane, 
»pt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morawetz spa Ikj; w Tarnuwiu ■ W. T. A \VTelug ór .lii, W. Miildn T & Comp., 
F. Laszczj oski; w Wadowicach: Ig. Bruug; w Zharażu: N. Siiizermann, w Zydaczowie: 1. Bardasz apt.

T M l l  I M I I I
G R I L L O N

OWOC ROZWALMAJąCT, ORZEŹWIAJąCT 
p r z e c iw  ZITWIRDZENIU

Hemoroidom, uderzen. mi Jo głowy. ete. 
N a jp r z y je m n ić js z y  śr o d e k  d la  dzieci. 

Skład w z L w o w .r : w Aptekach pp. Miko- 
lasrha 1 Krzyżanowskiego, 

w Pahtżd : G R IL L O N , Aptekarz,
V ,  przy ulicy RambuUzu, V

ZnakomitB powodzenie

V E L O U T I N E
J«it 1012 71 - e  

M ą c z k a  r y ż o w a  
przygotowana 1 Bizmutem 

llą  . igo to isiała zaoaę. iw , na zkórg 
I a le d e z t r s e t e n a  p  zyauij t  d > 

O la ła ,  u d a  1

cerze świeiofić naturalną.
C H .  P 4 Y

Magaayn Perfam w Faryśa 
9, na ulicy de la Paiz, 9.

Dpatać d ioa we Lwowia w aptekach 
Pn Kfntanowniego, P i n  lawoba, tu 
Jśież zr magasynadh ra'i A „ i d pp.

f*_yii wzk jg  Taria i aJfr- u 1‘sikcw- 
skj9gQt Ls-na Feintnoha, K. Baj ara

D aruj Najmilsza, że cię budzę z ma 
rżeń po karnawał iwych, ale przed 

WUnen m0 n podtanawiemem, pragnę 
wiedzieć, czy chn"iz się ze mną widzieć? 
t  ed j i gdzie1 'ty  f l l  chcesz całkiem 

cap< no “o mnie * — Odpowiada mi na 
U  koniecznie, błagam i proszę Cię > 
ęałq n .ij duszy, nie odmawiaj mi 1 — 
ćaj* jn ł zapomniała o obietnicy przyczyś jn ł zapomnisła 
tTtyljen.e? przecież 
biała róża.

obi“tnioy przy 
była świadk em 

1827 l

J K o b i e t a
licząca lat 2 8 , w dow a, poszukuje 
r iejsca  za bonę, lob do zarządu go­
spodarstwa na w s i ; w  braku innego 
przyj mis miejsce n wdowca lub ka­
walera za  mierne wynadgrodzenie. 
A d res: Ul. Berka 1.2  we Lwowie, E. K .

A B R I C O T I M ;
LJtier vyytworzony z wyśmienitej’1 

owocu Moreli.

Ł I O U E U H  0 # O R
Wnaacalająoy 1 matwiżjąey 6awiziile

I ł k r i U  sfZGralza a  l u a  fitm le r 
W wamaw-nls-BAura POD PAKTŻIU.

Dostać moł na weLwowie w cukierń 
o. L Rotleu iera 1 w składzie win i li­
kierów, p. St. Markiewicza w Rynku.

P  os u W uje g!ę
do k n p ien ia  w iejsk a  rea ln o ść , 
przew ażn ie w  o k o licy  lasow ej, 

g ra n tem  o k o ło  SO m orgów  
(d o  20  m org. orn ego  pola  

do 10  m. ła sa  i sinnożęci). 
od p ow ied n em i budynkam i 

gosp od arczem i i  dom em  m ie  
szk a ln ym  d rew nianym . Z g ło ­
szen ia  przyjm uje MP. T t i r -  

w e L w ow ie, u lica  
G ródecka 1 47 /B . 1311 s

W niedokrewnoici, Lladaczce i w 
patologicznych wypadkach braku 
regularności, ndziela skutecznej 
pomocy f  g e c j a l i s t a  c h o r ó b  
t a J e z B n le iy e h ,  p r a k t y c z ­
n y  l e k a r z  J l f c d y e j n j ,  d lii*  

r o r g i i  t  A k o s z e r  j l

J  a N  K U R P I E L
p r i )  n l t e y  W o lo w e j  p o d

1 . 8 ,  I-sze piętro. 
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. ios6 65—o

E k o n o m i .
I . -  e ś n l c z o w l e .  
O g r o d n i c y .

Ludzie rzetelni f.chowi w swym 
zawodzie poszukują pi sady.

Bliższa wiadomość w Biarzb wy 
wiadowczem 1244 5 -6

Jó ze fa  B irk le g o
weLwowie, R yuekN r.26, I. piętro

□ C J B t  U A c n r m  I M L J K T C  %  3 C .6
w obfitym wyborze poleca:

hnndel sprzętów kośeielnyeli i cerkiewnych

WALENTEGO STACHIEWICZa w  Tarnopolu
p o  n a e t ę p u j ą c y c h  c e n a t  h  z

dis dorosłych: <70 cm. długości po 30, 46, 6‘>, R5 złr i wyżej.

IfożsyłH pmtowe
za pobraniem o c l a n e  i fr a n k o , tak
ke odbiorcy nie ponoszą kannych

Kosz 5 kilogramowy
z 35—46 sztukami najwyborniejszych 

« ~ y * u iek { £ “ " * * * ■  ; 1 “

Skrzynka 5 kilogra n.
ze i  butelkami następujących wybór 
nych W in  o ^ j g la a ln j r c h ,  K a m a  

i «*U * y .
H a la g a  stara i zło di* po I SO 
r y p - y j a k i e  dbskonała „ — 75 
W id eij*  najsilniejsza „ 100
11 ł t s s a l l a  ogniste . . „ — 90 
X  r e a  wyborne i silne „ l 1— 
BK aakat z wybornym bn-

.................
B  f e s e e  czarne wyborne „ —*80 
B lU k  pod gwąr, prawdzi­

wy Tsmairs . „ 1-10
W lo e jik H  o l i w a  - t o -  ,

#< w a  najwyborniej. „ —•ftO' *

HERBATA
prawdziwie e h l ó a k a  przez Snez 
z H o n g k o n g  wprost sprowadzana 
& . P w t e  Kwiatową, wyborna zą 

kilo złr. v 1266 6—8
S o n e h o n g  bardzo aromatyczna za 

kilo złi 6. 
d o n g  o  wyborna i silna ta kilo 8.80.

" Herbaty samej nie posyła aię
1 kilo t mu )jsz > ilośei mogą być 
'  ąe da itmyoh towarów.

B. Haiti, Triest

I V  u ła  restaurac>j i kawiarń I

Tutki cjgarctowe
z najlepszego papierń cygaretowego fran 
enskiego (Panama, Persan, Mais itp.), 
wyrabia ou kilku ipt istniejąca fabryks

JÓZEFY PTASIYN8KIEJ
przedtem K r  a m in a  P L i i a y i u l  t e  j o  

przy u licy H aifcU ej 1. 5 , I. piętro
ar pudwórmj.

Cena tutek z Kartonami; Nr, 1, 2, 3 i l  
za 10 0 sztuk od zł. .'10 do 1'4 L 
Te same złocone lub oraruo li'ogra 

foware j 10 fi - yżej na 1000 sztuk.
MASZYNKI do rob oma cygar s*. 

ns składzie.
Zamówienia wysyłają się jak naj 

apieszn ej.
Adrea: Józefa P taszyńska, 1. 6 

ul Hslicka, 1. piętro w po wórzu

W ydaw co i u t k k l o r  t l  y ; J ć sc f  Ł o s k o w o id iii

170 cm. długości po 00, 46, (16, 85 złr. i
> 1*  .  .  .  35, 60, 70, 90 .  _
„ i 90 „ ,  ,  40, 66, 76, 96 ,  „
■ 2 0 ) ,  „ 4 , 6(\ 80, 100 ,  ,
s 210 .  » » 85, 85. 110 ,  „

dla d zieci: 70, 80, 90, 100. 110, IZO, 130, 140, 150 cm. długości 
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 80 złr. i wyżej.

O pakow anie w ielk iej trum ny 3 złr.; — m ałej od 1 do % złr. w al. a jstr.
Wielki wybór: k.p atłas wy h, tiulowych, mnlowych, per*alowy<h i orgau- 

tynowycb, materaców i poduszek do trnn^en ; wień ów francuskich z batystowych 
kwiat iw u l 1 do 15 złr.; szarf do wieńców gładki h i z napisani, św atła 
pogrzehuwego i po bod ,r stearynowych i snauli.ych.

g U  Telegrafia»ne zamówienia rskute znia się natychmiast, bez różnicy 
czasu, czy w dzień lub w no:y, ' W

Do m ejs i gdzie nie ma żelaznej kolei; odstawia sig na żądanie własną
podwodą, za umiarkowaną cenę. 1306 1 - ?

Prosim y uprzejmi e baczj ć !
Handel akeiitiitów, towarów jedwabnych, wstążek I koronek 

,  A .  G e r n g r t i s i i A ,  p r z e d te m  is i7 2-6

- A . .  H e i i n a i i s k y ’ e g o ,
pozostąje jak dotąd "MM

t y l k o  V I I .  K i r c h e n g a a s e  2  i  4 , w W l e d n ł u .
M T  Znaozne rozszerzenie lokalu. “M m

U  w  i a d o m i e n  ie .
W yjeżdżając ną  cz tery  do  sześć  ty g o d n i ze L w ow a ce lem  

kuracji, m am  za szczy t zaw iad om ić Jt*. T. m om h ła sk a w y ch  
p rzyjació ł i  znajom ych, iż  w  czasie tej mej n ieob ecn ości w e  
w szy stk ich  sp raw ach  k ancelaryju ych , tak  cy w iln y ch  ja k  
i  karn ych , zastęp uje  m n ie k o le g a  mój W ny ad w ok at dr. 
Felic jan  Jaeąowaki. iaea 6—a

Wszelkie korespondencje i sprawy załatwiać tedy będzie moja 
kancelarj* bez najmniejszej przerwy, zwycza me, jak przedtem.

JDr. M arceli Hitershi,
adwokat krajowy, we Lwowie 1. 21 nl. Halicka.

A N T O i N I  P A I j L i Y
(Poozątek interesu w r. 18.6)

1200 6—18 c e s .  k r ó l .  u p r z y w ł l i

F a b r y k a n t ;  y l p o ś c i e l i
W Wiedniu Vill., Lerchenfelderntrasse 36,

poleOa swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego gamm - p o  i c l e l l ,  
. mianowicie: łA i« i t  i e l a j v y . l i ,  a le u u llz A w , m a t e r a c ó w ,  
poasiywacy^h K o łd e r ,  bielizny sypialnej itp., tudzież w i lki wybói 

p l e n a  dartego, p n e h n  i gotowanego s ł o s l e u i a .  
C e n n i k i  w r a z  z  >■„ a u u U a n i t  g r a t i s  i  f r a n c o .

i l o r i z y n
Zdrojowisk Sulmtowo- Borowinowa

poleca sjroje cenne
przetwory lecznfcie do picia i  kąpieli

i przyjmuje zamówienia na takowe.

W o d a  g ó r s k a  u a ta r a ln m  
a z d r o j e  „ H » u if a c e g o * ‘ «  m»ł. cb 
is< kser sprawia jaż u»fi e wypróżnieni* 

oez bilu i upośledzenia trawienia i za 
l ca się w skal k tego do dłużzsegu 
użycia

Do
Wielmożnego Pana B o u i f a n e g o  S t i l ­
l e r a ,  właściciela zakładu leczniczego 

u M. rsjynie. 
Mnm zsezczy!: zswisdomić Wgo Psn 

że woda gorżka i sól pochodząoe ze źró­
dła mor<<Z; ń kiego, zos.ały z dobrym 
SKnt-kiem wyprobowsne w ni zyin szpitalu.

Wedle sprawozdań prymarjatow, nzua- 
ną została ich skuteczdrsó pewna i szybia 
jako środka czyszczą'ego, i okazały sig 
udpowiedmemi du użytku w tych zbocze­
niach czynnościowych irzewów hrzu -znych 
w klóry h .ą wskaz»ne wrdy gor .kie.

Na podstawie tej .lo6v.iadc.onej S k u ­
teczności ? out fi. J zaprowadzoo - w naszym 
szpitalu, powszechne użycie wód gorżkmh 
i soli n.orszyń.kich, w miejsce dotąd uży­
wanych innych wód gorżkich 
Dyoktrr szpital* powrzechoego krajów 

Lwów, dnia 19. lutego 1882.
Dr. Ołcwacki. 

Sól g ó r s k a  ze zdroju , Bonifacego 
w Mo -szyn e, jak też i t-,mte;i ą wodę 
Mineralną ^Bonifacego” używałem w szpi­
talu prwszecl.nym w Gzeiaiowcaib przez 
czas dłuż zy i do.redlem do przekonania 
ż> tak woda jak i -ól w odpow. jdnich 
dawkach sprawia cbfite wypi Sinienia be/ 
boln i upośledzenia trawienia; wśkntek 
czego tak sól jakoteż i wodę każdeom 
jako arodek pueczyszcząjąoy i do ułaż 
szego użycia zdolny sumiennie polecić 
mogo.

Czerniowce, 17. lntego 1882.
Dr. B. Wolan,

o. k. radoa sanitarny prymarjusz, 
docent nniwersyteosi.

S ó l  g o r i k n  rodfir s ze zdroju 
.Bonifacego" logowana, pod kontr >lą ka 
mi ji Towarzystwa lekarzy gąlń yjskrcc 
i o. k. profesora chemji dra Radziszew­
skiego na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadocenia, zrobio­
nego tak w klinioe mojej, jakoteż w 
pr iktyoe prywatnej, uważam nżyoie sol 
morszyńtkioj se zdroju „Bonifacego 1 
jsko środka bez bólu i osłabiania l«zk 
czyszocąoego za nader sknteczne. Z tego 
oowodu przenoszę podawanie tej soli w 
oierpie 1 <anh kooieoyoh z zatkaniem po 
‘ąofonyah, nad sól Karlsbadzką, glan 
berską, o s wody gorzkie i mofrij ją gn 
miennie polecić, w miejsce wymienionych 
środków leczniczych, z dodatkiem, że c< 
do działania i skntkn takowe przewyiaza. 

Lwów d. 17. list pada 1881.
JProf. Dr. Adam Usytewics 

o. k. radoa zirowia.
H a g  b r o m o  -■ -a la u k o w y  i e  

■di a j "  „ M a g d a le n y ,“  takiej same.
dobro oi jac kreacnachski i halsk .

E n g  b o r o w la o w o  ■ s o l a n k ę -
po raz pierwszy do nż> kn lekar- 

h ki ego wytworzony, a posiad sjący prry 
miernej stosunkowo ilości »oli knohennt-j 

bromo, wiele kwasu mrówkowego u że­
laza, powyższe Ługi są na składzie we 
Wiednin u p. Dr. J. N. von Heinricha 

Isści liela Ró nisches-Bad, eaś główny 
skład dla A astrji u p Dr t^ells o. k. 
l i r  iranta nadwornegj w ół mineralnych 
ram 3au““ Igel 1. 6

Nasi l*dech: Krakowie o pana J
®"entzl« (npoważnioua Filia wód mine­
ralnych natn-slnyoh Galioyiskioh i C/e 
akioh), T».ri.ów J t?eid — Rzeszów handel 
8ab“itter i sp ó ł, Pr emyśl H. Tarczyn 
skiego, we Lwowie w -ptekaoh pp. K. Mi 
koUschb, J. Beisera, J. Piepesa. C. Krsy 
żanowskiego, Z. Runkera, w handlu p. 
Karol* Klimowicza, u apt. p. M. Ksr- 
cżewskiego i p. "• ik ors Goldbauma suaił 
wód m iierulcich. W Kołomyi n apt. p 
Sidoro vioza. W Czerniowcaoh w handfr 
p„ Ign. 8. huircha. W Stnniaławowie 
u p. 3. Ma u**- W 8tryjn u p Jul. Z* 
górskiego, u apt p. Glrtnera. W JeisacL 
w apt. pp. Aa oniegc Lindego. A. R»- 
-'owita, Rudolfa Petelenza, FV»uoi»i ki 
f‘orga. W I i mar w apt. p. Maku Fran- 
kls. W Bekań w handlu p. J. Jum ts, 
W Bituszanąph w handln p M. 8pill*ra. 
W 8ncząwi« a apt. p. Ed Liszka . Ju­
liusz* Finbert*. U 90 6—rm

32.822|81.
I.

Czierżay/a folwarku
PERSENKÓWKA.

Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego ersenkówka 
w powiecie lwowskim tuż za miastem Lwowem przy trakcie 
Stryjnkim położonego, obejmującego obszaru mniej więcej : 
roli ornej 58 morg., sianożęci 32 m. pastwiska 20 m. wraz 
z gruntami miejskiemi obok rogatki Stryjskiej położonymi, 
do folwarku przytykającymi, obszaru około 33 morg. i z 
prawem propinacjii aa dwanaście lat, począwszy od dnia 24. 
czerwca 1882, odbędzie się licytacja za pomocą, pisemnych 
ofert d n i a  14;. m a r c a  b. r .  o godzinie 11 tej przed 
południem w biurze D^t. I. Magistratu.

Cena wywołania ustanawia się za pierwsze sześciolecie 
na 900 zlr. w. a., zaś za drugie sześciolecie na 1000 złr. 
w. a. rocznego czynszu dzierżawnego — oprócz tego, opła­
cać będzie dzierżawca: podatki rządowe z dodatkami i pono­
sić będzie wszystkie ciężary komunalne i gruntowe.

Oferty należy zaopatrzyć w wad„um wynoszące kwotę 
200 złr. w. a.

Warunki licytacj< przejrzeć można w pomienionym biu­
rze w godzinach urzędowych.

M a g i s t r a t  M r ó L  s t o ł .  m i a s t a .
Lwów, dma 20. lutego 1882.

Szybka 1 pewn- pomoc na cierpienia io> 
ładkone i leli skutki.

U t r a y m a n i e  z d r o w i a .
polega jedyni* na utrtyr inn i podtrzymywaniu dobrego trawienia, albowiem 
just ono głównym w runku u. zdrowia, tudzież fizycznego i mor.lnego jo- 
wodzeid*. Najlep-zym środkiem domowym do regnlowa.jia stravnośi i i do 
wytwarzania dobiego krwi, a zarazem do wydzielania zepsutych lub ska’o 

nych cząatok krwi, jest znany od wieln lat i ogólnie nznsny

D r .  R o s y
B a l s a m  ż y c i a .
Teoże będąc sporządzonym starannie z a * j l e p S Z y ( lL  i najsilniejszych 

* ! ó ł  le i ia a ie k y e h ,  skntkuje doskonale ua wszystkie 4 o ! e g l la v ś C  tr » -  
w it/ u fa  t s o b i l e i e  a a  b r » k  a p e t y t u ,  o d b t j a u  e  s ię  « w  < » e u .  
w s d ę e ia ,  w y m io t y ,  b o le ś c i  »  k l ś i k * ' l i ,  k a / e a  i o ł ą d k u ,  
p n e * a d  > w a n ł  * i u t a d s a  p o t r  >1 a o i i ,  a a m o i e n l r ,  b d e r i e n l e ,  
k r w i ,  h e m o r o i d y ,  c i e r p i e n i a  k o b i e c e ,  c h  r o b y  j e l i t ,  k l p o -  
C h o n d r ję  i  m e i a n c h o i j ę  (w ikutek nieprawidłowej ttrawncści) ; ożywia 
on ce,łą ozyuność trawii ma, wytwar <a zd-ową i czystą krew, * chor mu niału 
wraoa poprzednią siłę i zdrowie W skutek tej swojej znakomitej działalności 
stał się on niezawodnym ś - o  ilk te m  p o p u la r n y m  i  d o m o w y m , i zy­
skał ogólne rozpowszechnieni-.

1 f la sz k a  BO et. P o d w ó jn a  f la n k a  1 i t - .
Tysiące podziękowań leży do przejrzenia. Na żądanie f-lokowane roz 

syła się za pobraniem pocztowem w« wszystkich kierunkach.

Szanowny Panie I
Posp e—.om oświadczyć Pann szczerą moją wdtięczuość. Moja małżonka 

była karczami żołądkowymi tak dręczona, że co 14 dni, nawet i częściej w 
łóżnn ciągle leżeć musiała, a także izęstc i w uzień mdłości ą nachodziły. 
Wątpiłem >edy już, esy zostanie przy życiu. Za doradą przyjacielską zamó­
wi em flaszkę „Dr. Rosy balsamu życia." Pu kukudcow m uż V _n.u 0y< skutek 
tego balsamu prawdziwie cudownym, ,a od 3 miesięcy kurcz żołądkpwy tylzc 
r.iekiedy w lekkim stopniu się pu.awił i t> bez zwyczajnych wymiotów Mogę 
w.ęo balsam, życia podobnie oierpiąuym jak najiapiyj zalecić

Z szacunki, m *». Y y s k o c U l  młyna-z.
Stiroz n Mor. Trzebuwej, 14. kwi tuia 1876.

P r z e s t r o g a ! , ! !  f i  
Aby zapobieaz niemiłym ueporoznmieniom, upraszam P. T. paiów cd- 

bionow, aby . n z ę d i l e  w y ra źn ie  z ą i l a t l :
O r a  K o s y  B a l s a m u  ł y e l a

z  aptek' B Fragnera w Pradze, aloow.om zrobiłem spostrzeżenie, że w / ielu 
miejscach, jeżeli odbiorcy nie domagają się wyraZuie U  i l s a  a a  I> r. stony, 
di ą im mi ;ptnrę jakąkolwiek bez żadnej wartośoi.

Prawda Iw ym jest D r a  H o s y
S a d i s a i i i i i .  a i 5 3 P " “" j f c J a 9

którego dostać można tylko w głównym składzie n producenta
J B .  > * n (

Apteka „zum s hwarzeń Adler" w Pradze na rogu Sporuergasse nr. 205 —8, 
tudzież w składach poniżej wymienionych:

G a lic ja : Lwów . Zyg ud Rncker, apt., J. Beiser, apt., H. Bl *me .feld, apt.,
K Krzyżanowski, apt., J. Piepes, apt Kraków: J. Tran isyński, apt., Ant. Dyliki. 
wpt., H. Markiewicz, apt., W. Redyk, apt., Ant. Siealeoki, apt, A. Stockmar, apt. 
Boisoozow: M. Niemczewsk., apt. Brzesko. W Janoszek, apt. Dolina: Henr, 
W nss, apt. Drohooycz: H. Blumenfeld, apt. Jarosław: J. Rohm, apt., L .ttoioBj apt. uronoDycz; u . di imeniciu. apc. jaroBiaw; j .  nonm, *pt-i li. 
«Vistpcki, apt, Jasło: Rom. Pach, ap„ Kańczuga; Rud. Hag r apt. Kołomyja: 
J. biuo owicz i Eum. 8tenzel, apt. Lup; ilc-diata: Aug. Fuchs, apt Nowy 

W. Filipek, U. JaknbóWiki, apt Przemyśl: Wł Nahlik, apt. Przemy­
ślany: E. Baranowski, apt. Rymanów: Wojtynkiewioz, apt. Bamhor: J. Ale

St. A . Lech wski, apt. otryi: Leon Girtner, apt. Tar-Skole
uopol: F
daozu» ■ M Bardaoz, apt.

Ks<ewioz, apt. Skule: at. a . iiecnuwsKi, apt. Stryj - _____  , __
Jamrogiewior i Herman u Kahaoe, apt. Tarnów Jul. Reid, apt. Źy-

Żywiac-Zabłociu: A, 
hu wski, ap* 8m 

S z lą z k : Ciessyn: Leopold Peter, ap*. Bialsko
Wina: Gzurniowoe: J. Golichuwski, ap- Snczawa: Mik. Karczowski,

jpi ’ ’
i G. Aabystrzań, apt. Pola. Ostrawa: Władysł. Graff, apt.

Blnm jnthal, apt. 
i: Mik. Karć 

J. A. Stańko, Gust

Buko-
aut. -  

Jonann>

Wizystkie apteki w Ai strji, tndzioż większa część handlów korzeń 
nych, mają ten balsam ną skłsd..ie. 1318 1—16

Tamże sprzedaje aię ta k ie :

Prazka uniwersalna maść domowa,
p e w n y  i  d o ś w i » d t i e a y  i r o d e t e  n a  w y l e c z e n i e  

w  s z e l k i  o b  s a p a l e d ,  r a n  I w r s e d ó w .
Takowej używa się z pewnym skutkiem La zapalenia, zatrzymanie pokarmu 

i stwardnięcie piersi kobiecej pi/y oałąci-aniu dzieci; przy ab&cesach, krwa 
wych wrzodach, ropiących się pryszczach, Kart iiokułach ; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy taa zwanym rcoaku ns. pal m u nogi lnb . ręki; na za- 
tw«rdziałosci, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów, przy naroślach tłuszczo 
wych i martwej kości; przy nabrzmieniu reumatycznem i goscoowem na chro 
nicznn zapalenia członków na nodze, na kolanie, ns ręce l La biodrach ; na 
zwicunięcia; na odleżyny n ihurych, na pocenia się nóg i nagmctci, 
przy popękania rąk i liszajowem popadania się skóry; na bąble cd ukłucia 
Owauun ; na zastarzałe .tłuczenia i jątrzące się rany, na boląozki rakowe, 
otwieranie się nóg; na zapalenie okostnej i t . d.

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spnchnięoia, leczą aię 
W najkrótszym uz.z a ; gdzie jednak doszło jnż do ropienia, Um wrzód za- 
sldepia się i goi w najnótszym ozaaie bez Lola.

W  p u / s a k a c h  p o  S B  1 8 S  o t

B a l n a m  n a  u s z y .
Najlepszy i wieloma doświadozeni>mi stwierdzony jako najpewniejLzy 

■rolek na uleczenie tyj gu ułneha i do odzyskania słnohu oałk om utraconego 
F ls .e s te c i i . lc a  1 z ł r .

Z drnkanu t D v i« u i ik a  F d s f e ie f g ) "  pod flanmlirai L«ona Zuhj.Iąwio*»,


